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Warszawa, w grudniu. I wniosku socjalistów z powodu konfiskaty „Ro- 
Program  wtorkowego posiedzenia Sejm u' Lotnika" za podpis h. pos. Hermana Lieber- 

hył wyjątkowo urozmaicony. Xa porządku mana pod jego listami z Paryża. Prokuratura
dziennym znalazło się szereg spraw, k tóre  mu­
siały budzić duże zainteresowanie. A więc nie­
śmiertelna kwest,ja cukru, którego cena to się 
obniża, to podwyższa z tym niezawodnym skut­
kiem. że i tak już kompromitująco niska kon-

wyjaśnila, że sam fakt podpisania artykułu 
przez b. więźnia brzeskiego, k tćry  poszedł na 
wygnanie, podpada pod ten artykuł kodeksu 
karnego, k tćry  traktuje o szerzeniu niepraw­
dziwych wiadomości, mogących wywołać nie-

Poważne zaniepokojenie na Bliskim Wschodzie.
Angora, 1!). 12. (PAT.) Agencja anatolijska donosi, iż koncentracja wojsk naprzeciw 

Dodekanezu dokonywana jest jedynie dla przeprowadzenia manewrów a niema bynaj­
mniej charakteru politycznego. Ogłoszenie tego komunikatu spowodowane było pew- 
nem zaniepokojeniem ludności wywolanem pogłoskami, iż W iochy koncentrują siły  
morskie i lądowe w Rodezji. (Uw. Red. T. z w. D odekanez obejm uje 12 w ysp we wsoho 
dniej kotlinie Morza Śródziem nego u płd- zach. wybrzeża Azji Mniejszej. W  myśl po­
koju w Sevres i Lozannie (1923 r.) o d s tą p iła  je  T urcja W łochom. Obszar około 2500 
km. kwz ludność przew ażnie grecka.)

su mc ja wewnętrzna togo artykułu staje się i pokój. Takiej interpretacji polskiego kodeks 
coTaz niższą. Słusznie podniósł jeden z posłów 
opozycyjnych, że sprawa cukru jest typowymi 
przykładem sprzeczności, jakie zachodzą mię­
dzy enuncjacjami rządu a jego czynami. —
Najpierw robi się wielkie haflo z rzekomą ob­
niżką. ustala się cenę, której w praktyce się 
nie respektuje, a  później się ją podnosi w for­
mie dodatku do podatku od cukru. W  rezul­
tacie. konsument nie czuje żadnej ulgi, a ku­
piec detalista. nje chce sprzedawać cukru, bo 
nic na nim nie zarabia, a. w pewnych okolicz­
nościach naw et traci. Oto, jak  w rzeczywisto­
ści wygląda zniżkowa polityka rządu, tak re­
klam owana przez różne \  l\^y  prasowe i wie­
cowe.

Projekty ustaw o dodatkowych kredytach 
nie mogły nie wywołać żywszej dyskusji. Cho­
dziło o kredyty na cele, wymagające ochrony 
polskiego stanu posiadania poza granicami 
państwa, na cele zjazdu Polaków z zagranicy, 
na akcję powodziową i na cele omieki uad in­
walidami. Za kredytami na powodzian i inwa­
lidów głosowała cala raba. za kredytem  na 
zjazd Polaków z zagranicy tylko B. B. W dy­
skusji posłowie z opozycji wytknęli znane po- 
wszeebnio niedomagania organizacyjne zjazdu, 
ale przytoczyli także rzeczy nowe, nieznane 
dotąd opinji publicznej. W Niemczech istnieje 
związek Polaków, który chociaż obejmuje tyl­
ko drobny ułamek tamtejszej ludności polskiej, 
uważany jest przez rząd za jedyną reprezenta­
cję tej ludności. Delegaci innych organizacyj 
polskich, znajdujących się poza tym związkiem, 
nie mogli uzyskać zezwolenia na przyjazd do 
Polski. Poradzili sobie w ten sposób, że wyje­
chali najpierw do Holandji, a  stam tąd dopiero 
przybyli na zjazd, ale ich do niego nie dopusz­
czono, bo o wszystkiem decydowały względy 
partyjne.

Mimochodem podczas dyskusji poruszono 
także położenie mniejszości polskiej w Niem­
czech, k tóre bynajmniej nie zmieniło Bię na 
lepsze. Uległy zmianie niektóre formy, ale dzie­
ło germanizacji prowadzone jest nadał konse­
kwentnie i z całą energją. Sens wywodów przed 
stawicieli opozycji był ten, że do wychodźtwa 
polskiego nie należy stosować metod, które już

rr-» Ano

nie można inaczej nazwać, jak podeptaniem 
wszelkich pojęć prawnych. W każdym razie 
ten sposób zemsty politycznej, którego chyba 
prokuratura warszawska nie wymyśliła z wła­
snej inicjatywy, nie bodzie przez nikogo na­
zwany gestem rycerskim.

Pos. Mikołajczyk uzasadnia! nagłość wnio­
sku KI. Ludowego z powodu masowych na­
dużyć przy wyborach do rad gromadzkich 
w Małopolsce. Mówca stwierdza- tragedię chło­
pa polskiego, którego widzi się tytko wtedy, 
kiedy jest państwu potrzebny,- a  potem krzyw ­
dzi się go systematycznie, Wieś polska po wy­
borach gromadzkich opanowana jest przez 
apatję i zniechęcenie, a  z drugiej strony przez 
poczucie wielkiego rozgoryczenia. Samorząd 
terytorjalny, k tćry  winien być szkolą obywa­
telską i wiązać ściśle chłopa 7. państwem, stał 
się terenem dla koryciarzy. Pos. Polakiewicz 
mówił, że nowej ustawie samorządowej przy­
świecała myśl polska. Gdybyście panowie mo­
gli słyszeć, co mówią chłopi, tobyśeie się zgo­
dzili, że ustawa ta  niema nic wspólnego z m y­
ślą polską. Mówca przytacza szereg przykła­
dów ilustrujących wykroczenia, jakie zaszły 
przy wyborach. W ywołuje to poruszenie na ła­
wach (lewicy i  prawicy. Wybory — kończy 
mćwca — robione przez czynniki podlegle mi­
nisterstwu spraw wewnętrznych, stoją, zawsze 
pod znakiem terom  i gwałtu policyjnego.

Pos. Czapiński (PPS.) uzasadnia1 nagłość 
wniosku z powodu obozu izolacyjnego w Here- 
zie Kartuskiej, oraz w sprawie więzienia świę­
tokrzyskiego. Żądał likwidacji Berczy K artu­
skiej i pociągnięcia do odpowiedzialność win­
nych znęcania się nad izolowanymi.

Wszystkie trzy nagłe wnioski dotyczyły 
kwestji, które w wielkim stopniu absorbują 
opinję publiczną. B. B., odrzucając ich nagłość, 
poszedł po linji najmniejszego oporu. Niewąt­
pliwie jest bardzo wygodne, ale to przecież 
nie rozwiązuje żadnego z poruszonych we wnio­
skach nagłych zagadnień.

W końcu posiedzenia zgłoszono jeszcze kil­
ka interpelacyj, między innemi Klub Narodowy 
wzywa rząd do przedstawienia w Sejmie spra­
wozdania o polityce zagranicznej państwa. In­
terpelację umotywowano bardzo obszernie... 
Trana interpelacja tego klubu dotyczy zajść 
w Wieliczce w dniu 15-go listopada

Przypuszczać należy że los tych intcrpela-

Serdeczne i dokładne wyjaśnienia Francji
Paryż, 19. 12. Min. spraw zagranicznych, eje, jakie przyznają innym krajom stowarzy- 

Laval wygłosił w senacie obszerne espose, w | szonym.
którem omówił ważniejsze zagadnienia miedzy j Wspomniawszy o swych genewskich rozmo 
narodowe. Osobny ustęp poświęcił sprawie w a oh z kom. Litwinowem . min. Laval odczy- 
układu wschodniego podnosząc, że trak tat ten tał protokół podpisany w wyniku tych rozmów, 
uwzględniając układy już istniejące między po- Rząd francuski nie uczynił nic, coby pozwoliło 
szczególnymi krajam i, umocni porozumienie ■ Niemcom sądzić, że zamierza w stosunku do 
międzynarodowe w części Europy, której los I nich prowadzić politykę okrążenia. Zbliżenie 
ścisłe jest związany z interesem pokoju. Tę i francusko-nieinieekie w ramach międzynarodo 
inicjatywę Francjo powzięła w pełnom porożu- wyeh, jest gwarancją pokoju. Niech Niemcy 
mieniu z rządem sowieckim. Rząd sowiecki w będą przeświadczone o tein i niech odpowied- 
pelni usprawiedliwia politykę jaką wraz z n;m nio działają, a wielki krok zostanie uczyniony 
lwanc ja  prowadzi. Francja kontynuuje rokowa: w kierunku koniecznego pojednania dwóch lu- 
nia i pragnie przedewszystldem zapewnić so iłów. Niemcy będą się mogły wypowiedzieć w 
bie zupełne porozumienie z Polską. W tym czasie przyszłych rokowań i oświadczyć, czy

zechcą wziąć udział w zbiorowych paktach, 
które są planowane.

mawewnątrz zawiodły. (Rozbijają o-ne jedność 
Połonji 'zagranicznej i wnoszą, do niej roz- 
dżwjęki. Dzieje się to nie tylko w Niemczech 
i we Francji, ale także w innych krajach, 
w których znajdują się większe skupienia pol-jcyj będzie taki sam, jak los wniosków n a g ły c h . 
gj.je Trudno się spodziewać, żeby odpowiedź na nie

Na porządku dziennym wtorkowego posie-jbyla szybka i... wyczerpująca, 
dzenia było także kilka wniosków nagłych). Wasz.
których nagłości, jak było do przewidzenia.

względzie Francja udzieliła

POLSCE WYJAŚNIEŃ RÓWNIE SERDECZ­
NYCH JAK DOKŁADNYCH.

które nie pozwalają na żywienie przez nią ża­
dnych wątpliwości w sprawie pragnienia Fran­
cji liczenia się ze słusznemi troskami.

Następnie minister Laval zapowicdzal. iż

WKRÓTCE BĘDĄ PODJĘTE ROZMOWY 
Z NIEMCAMI,

będą one ponownie zaproszone do wzięcia 
udziału w zbiorowym pakcie, w którym im gą 
być tego pewne, że uzyskają te same gwaran-

Senat przyjął długotrwałymi oklaskami ex- 
pose ministra Lavala. poczem senator Beren- 
ger w imieniu komisji spraw zagranicznych 
złoży wniosek, w którym  senat przyjmując z 
zadowoleniem do wiadomości pomyślno wyni. 
ki osiągnięte na ostatniej sesji Rady Ligi i de­
klarację ministra I.avala w sprawie paktu 
wschodniego oraz w sprawie rokowań prowa­
dzonych z  rządem włoskim winszuje ministro­
wi Lavalowi taktu i stanowczości z jaką bronił 
i przeprowadzał w Genewie stałe zasady poli­
tyki francuskiej. Wniosek ten został przyjęty 
jednogłośnie.

Nowa formuła neutralności Stanów Ziedn.h
Waszyngton, 19. 12. (PAT). Departament! Stanów przysługiwało prawo porzucenia lub u-

staim zastanawia się nad nową definicją neu­
tralności. Według „Revue of Foreign Affairs" 
b prokurator gener. Warren, którego propozy

trzymania zasad neutralności, oraz, aby tylko 
prezydent mógł decydować o tern, czy prawa 
uległy pogwałceniu i czy pogwałcenie to sta-

większość sejmowa, nie uznała, i wnioski, jako 
zwykłe, odesłano do komisji, czyli ?«.■• pogrze­
bano. Prziebieg tej części posiedzenia Sejmu, 
która była poświęcona wnioskom nagłym,
przedstawiamy według ocenzurowanego dja-
rjusza. , . . .

Pos. Niedziałkowski uzasadniał nagiosa

Warszawa, 19. 12. (Telef.) D otychcza­
sow y d y rek to r w ydziału- wojskowego, m agi­
s tra tu  stołecznego em erytow any generał 
Szpakowski przeniesiony został w s tan  spo­
czynku i opuszcza stanow isko dy rek to ra  
od 1 m arca.

cje w tym względzie są obecnie badane, wystę- nowi casus belli. który winien być przedstawio- 
puje z projektem, aby jedynie prezydentowi' ny kongresowi.

Ameryka uważa „rozmowy morskie" za skończone.
Londyn, 19. 12. (PAT). Chociaż delegacja j go. Sprzeciwiają się oni energicznie wyznacze- 

amerykańska otrzymała z Waszyngtonu apro- j niu już obecnie jakiejkolwiek daty wznowienia 
batę w sprawie formuły dotyczącej odroczenia 
rozmów, delegacje brytyjska i japońska czynią 
wszelkie możliwe wysiłki, by została wyznaczo 
na data wznowienia rozmów w sprawach mor­
skich. Podczas dzisiejszej porannej rozmowy 
z Norman Davisem Matsudaira zaznaczył, iż 
otrzymał instrukcje z Tokio, by nalegał na 
wznowienie rozmów. Norman Davis poinformo 
wał go jednakże, że amerykanski punkt widze­
nia nie ulegnie zmianie. Delegacja amerykań­
ska utrzymuje, iż rozmowy zostały zakończone 
przez wypowiedzenie traktatu waszyngtońskie-

rozmów, uważając, iż będzie to mogło nastąpić 
dopiero wtedy, kiedy powstanie nowa sprawa, 
mogąca być przedmiotem dyskusji.

Tstnieje przypuszczenie, iż Matsudaira zoba­
czy się również z sir John Simonem, usiłując 
wpłynąć na delegację brytyjską w celu wyzna­
czenia nowej daty rozmów. Możliwem .jest, iż 
po ostatniem posiedzeniu, jakie odbędzie się 
dzisiaj nie zostanie ogłoszony żaden komunikat 
w sprawie wznowienia rozmów wobec różnicy 
poglądów .Tnponji i Ameryki na tę sprawę.

Skradziono 4 km, rur kanałowych.
Warszawa. 19. 12. (TelefA W arszaw ska j 

policja pow iatow a prowadzi dochodzenia w , 
sprawie zuchwałej kradzieży, przypominają­
cej głośną w swoim czasie kradzież szyn 
kolejki dojazdowej. Na Okęciu ubiegłej uo- 
c-y nieznani spraw cy zdołali wywieść 4 kin. 
rur kanalizacyjnych, złożonych tam  z okazji 
prow adzenia robót kanalizacyjnych .
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*5r. S „GŁOS NARODU’1 z dnia 20-go grudnia 1931. Kfr. 348

O czcili piszą inni?..
cl z.k
<lug., di'. Sinn. Gołąba, zawiera - jak wczoraj j spodziewać, że w interesie dobra rodziny wpro 

: podnieśliśmy — szereg nowości, które m ają ; wadzi takie przepisy, któreliy hamowały zbyt-

Deklaracje, czy normy praw ne?
Prof. K ottiarnicki w ..Kurjerze W arszaw ­

skim 11 ocenia p ro jek t 15. 15. konsty tucji z 
punkfcu w idzenia — redakcji prawniczej.
I konsta tu je , że

„wczytując się woń, niestety, nie możemy 
stwierdzić postępu w dziedzinie kodyfika­
cyjnej w ciągu 12 lat.

Puzedewszystkiom ofiarą liowaiorstwa
padl pielcuy wstęp do Konstytucji, w dcm! . . . .  . . .. , i , , . . " , ’ . ...m a  epicki paisSiwowei (!) nad ci zna im (i -biblienioslych słowach na\Yiazuiacv do tra d v c p 1

K u  u p a ń s tw o w ie n iu  d z ie c ka .
Projekt prawa o „sto sankach ptawt-yoh ro- i dzicielską. tak w rlziedzwio wychowania, jak 

dców i dzieci- opracowany przez prof. U n.:zarządzania majątkiem dziecka.* Należałoby 'się

stanowić ..postęp-' nawet wobec zagranicy. Na 
jedną z tych nowości 'zrównanie dziecka nie- 

| ślubnego ze SiuLweiti co do praw) zwróciliśmy 
wczoraj uwagę. Dziś chcemy zainteresować 

I czytelnika drugą nowością. Stanowi ją projekt 
wprowadzania nowej instytucji dla wykonywa

nawiązujący ilo tradycji 
Konstytucji 3-go Maja, zawierający dzięk­
czynienie Opatrzności za wyzwolenie z pól 
torawiekowej niewoli i formułujący wytycz­
ne, którenii sie kierować zamierza wskrze-

mi j nieślnbueinii.

WŁADZY 0PI3KLŃ-

uią- ingerencje I'. \Y. O. lub ograniczały jej a r­
bitralność w wydawaniu dccyzyj? Takich prze­
pisów jednak nie spotykamy w projekcie, z wy 
jąf kiem tylko wypadku, w którym chodzi o za­
wieszenie władzy rodzicielskiej. ..P. W. O. — 

jczytamy w projekcie — przesłucha (wówczas) 
i rodziców, jak również innych krew nych dziec­
ka, o- ile to nie spowoduje zbyt znacznych (!) 
kosztów1’. Czyli: P. W. O. będzie prawie wszech

rodzicielskiej.
— Za p rojek to-

jwaTie przoz prof. Goląba przepisy idą — jak

PAŃSTWOWEJ
iCZEJ'1. — Prof. Gołąb nio nmwi w woim pro-inlnt!la "  s '°'';|l||lku do wiadzy 
jjękcio. w jaki sposób ma być ta u.o\va jństytn- j ETATNZAC.IA RODZIN\'.

szona państwowość polska. Treść tego w atę!cj* zorganizowana: zostaw ia to } osobni j ustaj .
pu spaczoną c o  do ducha, skażoną pod wzglęj wie. Natomiast podaje bardzo szczegółowa i IY1. ' “ >>ardzo daleko i podporządkowują ro­
dem formy.' rozprószyli autorowie projektu j konkretne jej funkcjo. Można je ująć w uastę- i P ^ d w u  w stopniu wysokim. <am
nowej Konstytucji po rozmaitych a rty k u łach 'le jące  punkty: ochrony dziecka — ..uznania" j «̂>bie sprawę
rozdziału J, wy]tiszczającego zasady ogólne. {dziecka za ..swoje - przez nieślubnych rodzi­
ły  ten sposób postępując, popełnili oni kar- ców, lub za- „urodzone w małżeństwie'1 —  kon

' trola wladzvdynalny błąd kodyfikacyjny, mieszając prze 
pisy prawne ze zdaniami, nie zawiera,jące- 
nii norm prawnych, lecz m ających charak­
ter deklaratywny. Mamy tu pomieszane ma­
ksymy polityczne, moralne, określenia opi­
sowe, zupełnie zbędne, które nic nie wnoszą 
do Konstytucji nowego. Autorzy projektu 
określają np. że wojsko jest silą obronną 
państwa, stojącą na straży bezpieczeństwa 
i praw zwierzchnich Rzplitej; dowiadujemy 
się z tego projektu, że administracja pań­
stwowa jest służbą publiczną, że zadaniem 
organów państwowych jest służenie Rzeczy 
pospolitej i t. p. Coby się w ustroju pań­
stwa zmieniło, gdyby te i tym podobne zda­
nia skreślić? Oczywiście, nic. Najlepszy do 
wód, że są zbędne. A jeśli są zbędne, to są 
szkodliwe, bo wprowadzają możność zamie­
szania w interpretacji. Np. w art. 49 pro­
jektu  czytamy: „Przez wymiar sprawiedli­
wości sądy strzegą ładu życia zbiorowego 
i  kształtują moralność społeczną’’. Uważa­
my takie określenie zadania sądów wprost 
za niebezpieczne. Prościej jest powiedzieć, 
że sądy wymierzają sprawiedliwość w imię 
niu Rzplitej, niż kusić się określić, jaka to 
ma być sprawiedliwość bo rozmaite epoki 
i  prądy rozmaicie mogą pojmować te wyż­
sze względy, ktćremi ma się kierować spra 
wiedliwość. W Rosji np. o sprawiedliwości 
decyduje „sumienie socjalistyczne", w 
Niemczech dobro państwa totalnego. Oby 
sprawiedliwość w Polsce była bez przymiot 
nika11.

Upaństwowienie bibijotek.
T oczy się na łam ach „G azety  P o lsk ie j11 

dy sk u sja  w spraw ie „ustaw y  bibljo tecznej". 
Chodzi o to , że książka w Polsce „nie idz ie11. 
Co robić, żeby „poszła“? Odpowiedź jest 
p ro sta : wydać ustaw ę w tej sprawie! Jest 
już zresztą w opracowaniu ustawa bibliote­
czna o przymusowem tworzeniu bibijotek w 
każdej wsi. Chodzi teraz ty lk o  o „drobiazg": 
jak to  sfinansow ać? K aden-B androw ski wo­
ła : opodatkow ać społeczeństw o na  ten  cel 
„od g łow y11. B. wicem in. Jaro szy ń sk i odpo­
w iadając K aden-B androw skiem u tak  stresz 
cza swoje poglądy:

jjektii i oświadcza: 
I nie na stanowisku

mtor
z tej tendencji swego pio- 
.Rzecz jasna, że, kto

bądź musi być stworzona instytucja, któraby 
je objęta".

Dla nas ta sprawa- nie przedstawia się tak 
kategorycznie. Jakaś instytucja o podobnych 
kompetencjach jest- potrzebna. W Małopolsce 
były nią sądy państwowe. .Ale wolnorwątpić, 
czy tę instytucję można bez zagrożenia pod­
staw rodziny wyposażać aż, w tak daleko idąc-e 
uprawnienia, k tóre jej przyznaje prof. Gołąb, 
a któro w pewnych wypadkach grożą po pro­
stu nrbitralnem zniesieniem władzy rodziciel­
skiej przez państwo...

Na koniec zachowaliśmy niejasny art. 52. 
Brzmi on: ..Osobne przepisy postanawiają, w 
jakiej religji należy wychowywać dziecko, 
zwłaszcza (!) gdy rodzice należą do różnych 
wyznań- ... C’óż znaczy to słówko: „zwłaszcza1-1? 
Czyżby ..osobne przepisy-1 miały normować, w 
jakiej religji ma być wychowywanp dziecko ro 
dziećw należących do jednego wyznania?

Te i inne przepisy dowodzą, że projekt prof. 
Goląba idzie zbyt daleko w kierunku etaty- 

s ła -1 stycznym i że wymaga znaczinych przeróbek.
..autyeta-tysfy;'/nem1', ten Jeśli oczywiście rodziną' tflft zostać rodziną, a

rodzicielskiej — j przyjmowanie 
adopcji.

Punkt pierwszy nie nasuwa zastrzeżeń. 
Ochrona dziecka, zwłaszcza pozbawionego ro­
dziców (sierota) i uieślubn.. w naszych warun­
kach nie da się pomyśleć i przeprowadzić bez 
interwencji państwa. Wątpliwości nasuwa 
punkt drugi. Jeśli sobie urpzytomnimy katolic­
ki pogląd -na małżeństwo, a z drugiej strony po 
ważne usiłowania wprowadzenia „małżeństw" 
zawieranych bez uwzględniania przepisów pra­
wa kanonicznego, to kw estja uznania dziecka 
za „prawe” (nadanie inu nazwiska ojca, zró­
wnanie z dzieckiem ślub nem co do praw) przez 
prosty ak t prawny złożony przez rodziców wo­
bec P. W. O. może wprowadzić d-uże zamiesza­
nie. A wprowadzi je na pewno, jeśliby się mial 
utrzymać przepis, że wystarcza proste „uzna­
nie dziecka (urodzonego poza małżeństwem) za 
swoje’1 przez ojca do zrównania go z dzieckiem 
ślubueiu. — Nie budzi zastrzeżeń zasadniczo 
przepis o przyjmowaniu „adopcji11 przez P. W . 
O. Jakaś władza do przeprowadzania tego ak­
tu jest. potrzebna. Sprzeciw natom iast wywo­
łuje sformułowanie kompetencji kontrolnej P. 
W. O. nad władzą, rodzicielską.

P . W. O. NAD RODZICAM I. — Art. 32 o- 
rzeka ogólnie, że ,,P. W. O. pozbawi ją  (matkę 
nieślubnego dziecka) władzy rodzicielskiej’1. 
Oczywiście będzie to wyjątek; autor projektu 
jednak nie precyzuje wypadków, w których to 
pozbawienie matki władzy rodzicielskiej będzie 
dopuszczalne. Jest to oczywiście lulka,” którą 
nie trudno będzie wypełnić. — Gorzej z projek 
towamą przez autora możliwością „zawiesze­
nia", lub nawet „odebrania" władzy rodziciel­
skiej rodzicom żyjącym w małżeństwie. P ro­
jekt wylicza ogólne wypadki takich możliwo­
ści: ,jeżeli (rodzice) nie są w stanie jej (wła­
dz}) wykonywać1’ (nie wiadomo, czy z powo­
du moralnych, czy umysłowych defektów, lub 
materjałnych braków) — „jeżeli rodzice lub 
jeden z nich przez czas dłuższy doznają (!) 
przeszkód w jej (władzy) wykonywaniu- (nie 
wiadomo, czy autor projektu mówi o „dozna­
waniu’1 przeszkód ze strony własnych wad, bo 
c-hyba nie ze strony — dziecka)...

nic powierzy tych arcydanioBlyoii zadań Pań 
stwowej Władzy Opiekuńczej. Lecz bądź co

nic jednym z odcinków „pracy państwowej". 
W. Z.

" a e g g g B g g g g i

R o z ła m  w ś ró d  m o s k a lo f i ló w .
Na tle walki o gospodarkę majątkiem „N a-} 

rodnego Domu'1 i ..Stauropigji" powstał roz-: 
łam w obozie lwowskich mo&knłotibi. Grupa 
młodych, wydawszy bezwzględną wa.lkę dotyeh 
czasowemu kierownictwu partji. nie. mogąc 
zwyciężyć na terenie partyjnym, przerzuciła 
się na teren publicystyczny, wydając czasopi­
smo ..Protom1’ (Przełam).

Młodzi moskałofile odcinają się zasadniczo 
od starego ruchu, deklarując swa etniczną przy­
należność do narodu ukraińskiego i wierność 
grecko-katoliekisj cerkwi.

Umieją oni doskonale' scharakteryzować 
bezideowość „starych" i ich błąkanie się po 
manowcach zawiłej polityki — od wypadku do 
wypadku.

Oto jak w cyklu artykułów pod wspólnym 
tytułem „Szlakiem 
z-uje dotycliczasoy

nę. Ta przegrana była dla nich śmiertelnem 
uderzeniem, które u podstaw i nieodwołal­
nie raz na zawsze podcięło ich ideologję i 
ich światopogląd... Ich światopoglądem by­
ki marzenie złączenia się z autokratyczną, 
i prawosławną Rosją, w której oni widzieli 
prawdziwy raj na ziemi... Kiedy zobaczyli 
rozkład carskiego samodzierżawia i prawo­
sławia — zawaliła sję jch eala jrjentacja i 
ideologja i stanęli przód duchową pustką, 
nie mając jej czem wypełnić'1.
Gorzej jest- jednak, gdy ..niiodo-rushom" 

przychodzi sformułować swój program. Błą­
kają się jeszcze w poszukiwaniach. Z mgławi­
cy słów i zamierzeń jasneni jest tylko to . -że 
szukają kontaktu ze społeczeństwem ukraiń- 
skiem. odżegnują się od wszelkiego polonofil-

ciem niewolników" charaktery stw a i czekają na przyszłą Rosję, z którą by 
sowy rwdi moskal o fil ski teo re -. chcieli w jakiś sposób braterski narć 

tyk nowej grupy, dr. W. Kolpac-zkewycz: Lsko-ruski związać.
ród ukraiń-

„Staranistai, utożsamiając się narodo­
wo z  w ieltorusjuni, znaleźli się po wojnie 
w położeniu społeczności, co przegrała woj-

Robią wrażenie naszych ..młodych na rod o w 
ców’1. k t ó r z y  .wiedzą, czego iile clicą. a ais 
wiedzą. Czego chcą Fr. Bk

Skok prez. Massaryka do pociągu
rozstrzygnął o losach zamierzonej akcji wolnościowej Czechów.
W  dniu wczorajszym mineto 20 łat od spowodowało opóźnienie, a  właściwie skończyć

chwili szczęśliwego wyjazdu zagranice prez. 
Masaryka, wówczas członka parlamentu au­
striackiego i profesora un-iw. w Pradze. —

się mogło uniemożliwieniem wyjazdu j obale­
niem wszystkich zamiarów.

Prez. Masaryk musiał się jednak poddać za

Albo art. 19! Postanawia on, że ..rodzice
„Staram  się. dowieść, że powszechny i j kierują wychowaniem dzieci’-, i że winni je 

bezwzględny przymus, zmechanizowany wy ■ przysposobić do odpowiedniego »awodu. Alle 
znaczeniem zgóry, w samej ustawie, stawek ] zaraz potem znajdujemy następujący przepis:

........................ ..W razie sporu (nie wiadomo na jakiem tle —
przyp. ,,Gł. N.") międEy rodzicami, albo gdy 
dziecko obce obrać inny zawód, jako odpowia 
dający bardziej jego zdolnościom, rozstrzyga 
P. W . O. na prośbę rodziców lub dziecka". A 

„Czytając płomienne wywody K adena,! więc: 1) rozstrzyga państwo — 2) na żądanie 
niożnaby przyjść do wniosku, że z mocy u- j  dziecka — 3) bez określenia jego wieku 'więc 
stawy bibljotet-znej wpłyną nowe groszaki!i małoletnie dziecko mogłoby w zasadzie wy- 

każdego łebka ludności: grać spór z rodzicami o zawód)...
Wreszcie — procedura. Prof. Gołąb prze-;

ro -1

na głowę ludności na zakupno książek, jest 
niebezpieczny i szkodliwy”.
Pom ysły  zaś K aden-B androw skiego cha 

rak teryzu jo  nie bez pew nej, delikatnej. ;ro- 
n ji:

do kasy gminnej z 
z kasy przewędrują rkulko za zakupione

W związku z tą rocznicą odbyły się w Pradze jrządzeniu i przeszedł wraz z córką na peron
uroczyste akademje i manifestacje, a treścią 
ioh było stwierdzenie ważności wydarzeń owe­
go czasu. •

Pisma przypominają charakterystyczne

„Po raz pierwszy — brzmią słowa wywiadu 
prez. Masaryka z K. Ludwigiem — postano­
wiłem podkreślić moje uprawnienia iako człon 
ka parlamentu". Zwracając się energicznie do

szczegóły z tego czasu. W grudniu 1914 r. po- j odnośnego urzędnika oświadczył przeto: ,.Je«

przymusowo książki do rąk  wydawcców. ?. widuje daleko idącą kontrolę nad władzą 
stąd, jeszcze cieple do kieszeni uznanych
autorów, przepraszam — Autorów11.
A to je s t nierealne, —  twierdzi p. J a ­

roszyński. Niema pienie i/.y na szkolę pow ­
szechną; skądże je wziąć na b ib ljoteki?

My przedew szysikiem  chcielibyśm y znać 
ten projekt ustaw y o przym usów yćh bibljo- 
tekaoli! Na czem mu polegać ten ..przym us- 
(czy n. p. nie na oddai.m  p a iu /w u  i .ego 
organom  w ładzy kom pletow ania hiU joiek). 
— jak  p ro jek tu je  sfinansow anie tej 'nip e- 
7.j, — jak ie  ciężary uak! oia v,a gm iny ; te. 0

szereg
i W fić* f>\'>

Młodzież: żeńska na w s i
„K urjer P o ranny11 w ypowiada 

trafnych  na ogól uw ag rai tem at p 
upośledzenia nu dz ieży  żeń-k irj :«a wsi. 
Ale m. in. ]ćs:te: i

..Jeśli chłopców uprzywih-jovva.no, ło 
dziewczęta c-ierfiią krzywdę. Uczyć jej r.ie 
chcą. bo to nie we zwyczaju. Góżże ona 
będzie robić? Niechętnie witano jej uro­
dziny, a teraz z domu uieradzi ją wypuścić, 
bo potrzebna jako zwierze robocze. Nie od

dadzą jej do nauki rzemiosł, bo uważają, 
że to niestosowne d!ą kobiety, nie wypada. 
Tyk* jest różnych gospodarskich szltół. a 
nie chcą. jej tam posłać, żeby się od ludizi 
rzego pożyfecznogo nauczyła. Gdyby z niej 
był chłopak — to co innego1 !
Je s t to jednak  obraz zbyt pesym istycz­

ny. N iew ątpliw ie młodzież m ęska na  w&i 
ma daleko więcej." niż żeńska, możności pod­
noszenia się ku lturaln ie . Ale ma ją także i 
młodzież żeńska. Je s t w Polsce ealy sze­
reg  szkól gospodarczych i zawodowych ćlła 
niej. —  a przedow szystkiem  istn ie ją  i dzia­
łają owocnie ..Katolickie Stow. Młodzieży 
żeńsk iej", specjalnie dla tej m łodzieży zało­
żone. ..K tirjer P oranny" nie wie. ile te K. 
S. M. zrobiły w dziedzinie ośw iaty ogól­
nej. przygotow ania do pracy  w: gospodar­
stwie wiejskiem  i t. p. I  tein sic tłum aczy 
jego pesymizm!

stanowił mianowicie prof. T. Masaryk wyjechać 
zagranicę, aby zaznajomić się z prądami pcli- 
tycasnemi i w danym razie podjąć pewne kroki 
w .myśl dążeń patrjotów czeskich. W tym celu 
w dniu 17 grudnia opuścił Pragę w towarzy­
stwie swej córki Alicji, udając się do Włoch, 
zaopatrzony w legalny zresztą paszport. Nr. 
124405. wystawiony przez c. k. dyrekcję poli­
cji w Pradze w dniu 10 września 1914 r„ a 
wizowany przez konsulat włoski 23 listopada 
tegoż roku. Uzasadnieniem podróży była cho­
roba córki, niemniej jednak prof. Masaryk li­
czył się z przeszkodami przy przekraczaniu gra 
nicy.

Tak się też istotnie stało. Na stacji granicz 
nej austriacki urzędnik graniczny orzekł mia­
nowicie. że paszport jest wadliwie wystawiony, 
w oh cc czego jego właściciel niie może dalej je­
chać, Zakwestionowano — wedle przypusz­
czeń — fotografje na paszporcie, była to bo­
wiem tylko odbitka z portretu obecnego prez. 
Masaryka, a nie zwyczajne zdjęcie z natury. 
Być może atoli, iż była to tylko zwyczajna 
..wojenna11 szykana. Urzędnik austrjacki O znaj 
mił końcu, że odniesie się telefonicznie do 
Pragi, co tylko w najlepszym razie byłoby

steni członkiem parlamentu i me zgadzam się 
z takiem postępowaniem11. Ponieważ zaś po- 
cią miał już ruszyć wskoczył wraz z córką do 
wagonu, jakkolwiek zdawał sobie spraw ę 7. nie 
bezpieczestwa swego czynu. I pojechał.

Stanąwszy na ziemi włoskiej wszedł crof. 
Masaryk w styczność z przedstawicielami koa­
licji, (w W enecji i Rzymie) co oczywiście nie 
uszło bacznej uwagi tajnej policji austriackiej, 
która, o tem doniosła do Wiednia. W następ­
stwie tego ówczesny auslr. minister spraw we- 
wnętrznyeh Heinold wydał poufny rozkaz aresz 
towania prof. Masaryka na granicy, gdziekol­
wiek zechce spowrot-em ją przekroczyć a to pod 
zarzutem zdrady słanu. co w czasie .wojennym 
groziło fatalnemi następstwami.

Atoli dzięki znakomitej służbie patriotycz­
nego wywiadu (zakonspirowany kamerdyner 
min. Hoimolda niejaki Koeanda) odnośne kola 
czeskie w Pradze mogły na czas przestrzec 
prof. Masaryka, bawiącego w Szwajcarii przed 
niebezpieczeństwem, u nie lieząc się odtąd z 
możnością powrotu do Austrji odpowiednio po­
kierował on całą akcją polityczną.

W ten sposób d. 18 grudnia 1914 r, stal sic 
niejako historycznym dla Czechosłowacji.

Od piątku dnia 14. grudnia w kinoteatrze „A P Q LLQ “
W ielki podw ójny program ! — Dwa w spaniałe arcyfilmy!

Skradziono człowieka Przepiękny rom ans życiowy o iau - 
ty  na tle przeżyć mitoanyeh. — 
W gl. ro lach : daw no niew idziana 

urocza l i i i  D a m it*  oraz' fascynujący am ant H a n r y  G a r a t  reżyserii znakom itych .- Eryka
Pomm era i Fritza Langa.

Zakochany zegarmistrz Szalona komedja pełna awantur­
niczych przygód! w głównej roli Buster Keaton.
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Sk?rb Państwa zaskarżył „Polskie  
Rad|o“ .

Do a ladz sądow ych w  W arszaw ie 'wpły­
nęła  s k a rp i  przeciw ko tow arzystw u  , Pol­
skie R ad jo“. S karga  t a  złożona została 
przez P  S tarzyńskiego , dyrektora- d ep arta ­
m entu M inisterstw a P oczt i Telegrafów , kt-ó 
ry domaga się unieważnienia uchwal walne­
go zgromadzenia akcjonarjuszów Polskiego  
Radja. A nalogiczna sk a rg a  złożona została 
przez p rokura to rję  generalna. Skargi w y k a  
żują. że uchw ały  walnego zgrom adzenia ak 
ejonarjttszów, wykazujące zyski w kwocie 
282.99U zf. i polecaiące wypłacenie tych  
zysków  akcjonarjuszom, są niewrażne. bo­
wiem w yphconoby  dyw iuende z zysków, 
k tó re  nie istniały. N asku tek  skarg , w ydział 
Iiandlow y Sądu O kręgowego nakazał zabez­
pieczenie roszczeń skarbu państwa, zakazu­
jąc Polskiemu R adio w ypłacanie dyw idendy.

Rozprawa w procesie tarnobrzeskim  
odroczona

^  pierwszym dniu procesu w Rzeszowib 
o m orderstw o popełnione na naczelniku sa ­
du w  T arnobrzegu. Krzosie. zakończ-ono 
przesłuchanie oskarżonego Gzecliury. Opo­
w iedział on dokładnie o przebiegu m order­
stw a i jego okolicznościach,, nic* um iał tr lk o  
w ytłom aezyć. dlaczego zabił K rzosa. który 
zawsze okazywał dla niego dużo serca. 
Chwycił za. sickiere i uderzył nią w stvonę 
św iatła , gdyż był zaspany. O dobrem spra­
w ow aniu się Czeclm ry zeznają świadkowie, 
należący  do rodziny Krzosa. Zeznaw ała żo­
n a  ś. p. K rzosa i dw ie córki. St&tszy przo­
dow nik  P. I \  W i. Grudziński opisał w jaki 
sposób aresztował Czeehurę. którego nawet 
z początku nie podejrzewano o morderstwm.

środę rano św iadkom. którz> przy byli 
n a  rozpraw ę, zakom unikow ano, że z pjowodu 
choraby przewodniczącego dr. Byszewskiego 
rozprawa została odroczona na dzień 27 go 
grudnia.

Groźny pożar w Lublinie.
AT dzieljiicy handlow ej w Lublinie przy 

ni L ubartow skiej, gdzie m ieszczą się w iel­
kie składy towarowe, w ybuchł groźny pożar 
w m agazynach  Herschenhorna, przedstaw i 
cielą fabryk  łódzkich Geyera- Ogień pow" 
s ta ł na pierw.szcm piętrze dw upiętrow ego 
budynku , w którym  pozatem  mie-ści się sze­
reg innych składów  tow arow ych. Dzięki w y­
tężonej akcji s traży  pożarnej nie dopuszczo­
no do w iększej k a ta s tro fę . tak . że pastwą 
płomieni padło pierwsze piętro w spom nia­
nego składu. W ielkie zapasy m aterjałów  
w łókienniczych u leg ły  zniszczeniu Straty 
przekraczają 100.000 złotych.

W łam anie do poznańskie] komendy 
„S trzelca*4.

Do lokalu  kom endy Związku S trzeleckie­
go w Poznaniu dokonano w łam ania. W łam y 
wacze zabrali w szystkie dokumenty i roz­
kazy tajne, nie ruszając pieniędzy, które le ­
żały w kasie. Tajem nicze w łam anie je s t o- 
beenie przedm iotem  dochodzeń policyjnych. 
AAr ostatn im  czasie dokonano k ilka innych 
podobnych w ła m a ń J p ta y  k tórych  zabrano 
dokum enty  Związku Strzeleckiego.

Nielegalne ptan.aejc tytoniu na W ołyniu
AYładze bezpieczeństw a prow adzą uciąż- 

Lwą w alkę z nielegalną u p raw ą ty ton iu  pe 
ATsiach W ołynia. N ajw ięcej p rzestępstw  zda 
rza sie w- pow iatach południow ych gdzie 
gleba nadaje się do plantacji tytoń,u. AT po­
w iecie rów ieńskim  plantacje tak ie  posiada 
monopol ty ton iow y, posiadając bardzo  ła d ­
ne zbiory.* Ale i w ieśniacy dużo ty to n iu  u- 
p raw iaja  na w łasną rękę. Monopol p row a­
dzi tam  p lan tac je  u wieśniaków ' i osadników  
W ieśniacy sieją tytoń wśród konopi, w zoo- 
żu łub w ogrodach, U jednego z w iększych 
gospodarzy znaleziono 560 m. kw. olanta- 
cjł nielegalnej tytoniu. Z darzają sie również 
liczne w y p ad k ’ przem ytu ty to n iu  i  papiero­
sów' sowieckich. AAMzystkie te  p rzestępstw a 
ścigane są bardzo surowo-

4 0 0 ,0 0 0  doi. odziedziczył z Am eryki.
Zamieszkały w Tomaszowie Makowieckim 

pan P. otrzymał zawiadomienie z, ,in°ryki ]>o- 
kidr.iowej, że odziedziczył 400.000 dolarów. 
Przed kilkunastu laty w y e m ig r o w a ł a  za ocean 
jego ciotka., która w bardzo krótkim masie 
dorobiła się znacznego majątku, Gdy wiado­
mość o spadku nóz es z la się po m ieść? sgJon.il 
się do szczęśliwego spadkobiercy pewien ku­
piec, ofiarując mu 100.000 złołycb gctów.y za 
odstąpienie praw spadkowych, szczęśliwiec 
ofertę odrzucił, podjął starania o paszport do 
Ameryki i w tych dniach tain się udaje, aby 
za inkasować poważną sumę dolarów.

-«> . , 
„ Z b r o d n i e ' ’4 z  n r z e d  2 2  l a t .

Oto c ek a w y  dokument, z, przed 22 la t. 
U rzędow a A gencja Telegraficzna P e te rsbu r­
ska  rozesłała  do pism depesze z P e te rsb u r­
ga, pod da tą  30 go września 1912 roku 
treści następu jącej: ..Rewizje biurowości die 
cezji rzym sko-katolickiej: Mohylowskiej,
Warszawskiej, Łucko-żytomierskiej i Wileń 
skiej, stw ierdziły: używ anie w stosunkach 
urzędow ych języka  polskiego: uchylanie, sic 
od w ykonyw ania rozporządzeń praw nych 
mimst-erjów: działalność, skierow ana do fcjil- 
kowit.ego zjednoczenia, duchow nych Kościo­
ła  rzym sko-katolickiego z polską sprawą 
narodow ą: urządzanie potajemnych szkó* 
polskich; organizow anie polskich .stow arzy­
szeń narodow ych: zmuszanie gwałtom lu d ­
ności rosyjskiej wyznani i rzym sko-katolic­
kiego do używania. języka polskiego, za­
miast, rodzinnego: dążenie do zagarnięcia
przez duchow ieństw o rzym sko-katolickie 
nauki w szkołach: dążenie do poddania  k ie ­
rownictwu! k leru  organizacji społeczno poli­
tycznych: nacisk system atyczny  na p ara­

fian za pomocą broni ciuchówmej. w celu 
osiągnięcia celów politycznych: przeciw dzia­
łanie małżeństwom m ieszanym  pomiędzy 
praw osław nym i u katolikam i za pom ocą 
przym usu duchow ego, w yw ieranego na 
wstępujący cli w związki m ałżeńskie, ni oprze 
strzeganie praw  o zaw ieraniu małifcństw; 
stosunki bezpośrednie z Kur.ją rzym -ką; sto 
sumki bezpośrednie z katolii kiemi organiza­
cjami zakonnoiui. w celu szerzenia ich dzia­
łalności w Rosji: urządzanie klasztorów  po­
tajem nych pod pozorem w arsztatów  rze­
mieślniczych. urządzanie potajem nych oxga- 
nizacyj zakonnych*. D alej idzie wyliczanie 
..zbrodni* natury ' gospodarczej.

Dokum ent pow yższy w ydany przez 
rząd carski, mówi sam za siebie, w jakim rtu 
chu i w jakich warunkach pracowało pol­
skie duchowieństwo katolickie pod zaborem 
rosyjskim, ( (skarżenia rządu ówczesnego z 
przed 22 kit, pod adresem  duchow ieństw a 
polskiego s ta ły  się miniow-oli św iadectwem  
dla  jego patrjo tyzm u. (T\ \P .)

„Palestwna" na Dalekim Wschodzie.
•Tak wygląda żydowski aiHouoiuwzuy rejon na Dalekim Wschodzie. — Wybudowane zostanie

row c żydowskie miasto. —  Kraj peten bogactw.

Aloskwa, w grud ri-u. tyka się tu drzewa cedrowe, sosny, .jodły oraz 
Związek Sowietów ma swoją własną „Pa- drzewa liściaste. Drzewa wywozi się wglab 

lestynę"; jesl to autonomiczny ydow ski rejon państwa i do ośrodków przemysłu drzewnego 
Pirobi-dżan na Dalekim Wschodzie. Ośrodkiem w pobliżu kolei, gdzie są wielkie tartaki- AT Bi 
togo kraju jest miasto Rirobidżan. leżące mul robidżanie znajdują sio zakłady obróbki drzo- 
rzeką Rira i zbudowane na miejscu malej sta- wa i przedsiębiorstwa produkujące meMe gię- 
cyjki Iranssyłberyjskiej magistrali Tichenka ja . ' te.
Od roku 1928 poczęły tu przyjeżdżać vieikie Rirobidżan odznacza się zwłaszcza hogaet- 
grupy żydów z Ukrainy. Białej Rud i wegnie w on zwierza futrzanego: wiewiórki, gronosta- 
zachodnich części Związku Sowietów Byli to jc, lisy. sobole i t. p. Na 1 Amurem spotkać 
główmie rzemieślnicy i robotnicy budowlani.1 można także tygrysy' mandżurskie.
Stosunki pomiędzy- ludnością tubylczą Koreaii-' Wschodnia część Birobidżu.nu jest przyszłą 
czy,kami, Rosjanami. Clwikzykam':. dakutam i bazą. kraju żydowskiego. Rozlegle płaszczyzny' 
i Tunhuzami a napływowa, ludnością żydowska.* pokryto są traw ą dochodzącą do półtora m etra 
były od początku poprawne. wysokości. AT tych częściach kraju prowadzo-

MiaMo Birobidżan rośnie niebywale szybko, no są na wielką skalę roboty moljoracwjne. — 
Wybudowany został tea tr żydowski. w którym W bieżącym roku osuszono około 4.000 hekta- 
występnjc zopó ł teatralny z AIo kwy. bnd.ijc rów. Nad Amtirem uprawia się w ostatnim cza 
się kamienny Dom Sowietów j, jak grzyby po sie ryż. Niemal we w-szysnkich gospodarstwach 
deszczu wvrastaja nowe drewniane domy miesz kolektywnych zaprowadzono hodowlę soji. 
kamowo, każdy o 5—G mieszkaniach Medale'- Najgorszą porą roku jest w Birobldżanie 
ko mfaista znajduje się wielki pagórek, wnika- lato, podczas gdy wiosna, i jesionią panuje 
nicznego pochodzenia. U jego podnóża ma sta- tani przyjemna pog xLa. Od 15 lipca do 15 
nąć nowe wielkie miasto dla, 190.000 mies-z września padają ulewne deszcze, które niokie 
kańców. \V bieżącymi roku też uskuteczniono dy trwają bez przerwy dwa ittb trzy tygodnie, 
połączenie lotnicze na ]..nji Birnbidżaai—-Sta-- powodując wylewy i powrodzie Natomiast w 
lingrad. jlecie i jesieni jest sucho. AA zimie mrozy do-

Cały rejon dzieli się na dwie czara i: za Clio chodzą do 40 stopni, 
dnią — górzystą, i wschodnią — nizinną. Za Birobidżan jest w Związku Sowietów naj- 
chodnia i zęść B!rohidżann posiada wielkie bo- bogatszy m krajem pszczeiniczym. Na 53 kć3- 
gaetwa nattiralne. Kopalnie rudy żelaznej, k(ń- obozów przypada 11.625 uli. AANilunuczyć to 
re niebawem będą eksploatowane, staną się można nadzwyczajna obfitością, różnych miodo 
podstawą gospodarczego rozwoju kraju-, pow- 
tShać ima wielld kom binat metalurgiczny. -  
AT licznych miejscach wydobywa się złoto, w 
który Birobidżan obfituje.

ATielką, wartość dla Rirobidża.nu inają ro 
z-ległe lasy, odznaczające się nadzwyczajną ró­
żnorodnością drzew'. yv wielkich ilościach sno-

nośnyoh, roślin. Jest ich w tym krain około 
dziew i ęćd z i esiąit gatunki w.

AT północnej części Birobidżan u znajdują 
się jodrie z najlepszych sowieckich kąpieli dla 
rouinatyików -— Knldu-r. z gorącetni źródłami 
siarczanemi. St. Ogr.

IłOzis i codzśsnnia w k*r*ateatrzif dźwiękowym „ S  W  I T
Wlalki putiwdjny program t«ni<bey]ny

N a  t r o p i e  z ł o c z y ń c y
W spaniały  dramat sensacyjny. — W roli głównej król dzikich prerji. 

K E M  M A Y N A R D  ■ jego fenom enalny koń T A R Z A N .

M I L  A M I  Przepiękny dramat najwięk-
szego przy wiązania i m iłoścj 

W roli glównoj ■ B U S T S U , pies o niespotykanej nigdy tresurze. Arcydzieło w swoim rodsaju. 
Film , jakiego jeszcze nic było. Pocz. rodr. o 80Cb -d L 7 , 0 w  niedz,. i święta od godz. 3 popoł.

------- 0QO-------
KOŚCIÓŁ UNIWERSYTECKI AA LUBLINIE

TT sierpniu br. lozpoezęto w LubiiniJ przebuJo 
we kościoła uniwersyteckiego według proje

tu ,p. prot. Lalowieza z. W arszawy. Kościół ton 
jest przerabiany z dawnego końcioia podominb 
kańokiego, który w okresie zajmowania gma­
chów -umiwersytcckich prziz Rosjan, byt wżyt- 
knw'a.ny jako kuchnia żołnierek,-]. Pn oddaniu 
budynków uniwersytetowi n* pierw.szem pię­
trze urządzono prowizoryczną kaplicę uniwer­
sytecką.. Obecnie w myśl projektu, mury zosta­
ły ipodwyżS7,one o 4 m ir. tak  że wygląd zew 
nełrzny kośejołą wiele na tein uzyskał.

NIEUCZCIWY WŁAŚCICIEL GIMNA 
ZJUM. N a sk u tek  zarządzenia w ładz proku­
rato rsk ich  przeprow adzona została rewizja 
w gimnazjum m atematyczno przyrndniczem 
im .Rontalera w W arszawie. Rewizja pozo­
staje  w zw iązku z ujaw nieniem  pow tżnych  
nadużyć na teren ie  tego gim nazjum . Pod* za 

; rzutem  dokonania tych  nadużyć oskarżony 
je s t właściciel tego gimnazjum Klepa. Przed 
k ilku  la ty  po śmierci w łaściciela zakładu

K lepa bez żad n tcb  u k ład ó n  wszedł w po­
siadanie żakladu. Do władzy w płynęły  do­
niesienia. że Klepa ukrywa dochody, do­
puszcza się nadużyć, nauczyciele nie otrzy- 
muia pensji. AAAszczętc dochodzenia potw ier 
dzik, te zarzuty.

Z  c a & e & a  ś w i m t t i .

PAROWIEC NORWESKI TO N IE NA 
ATLANTYKU, Parowiec niemiecki ,,Europa'*1 
uratował IG czfooków załogi tonącjgo na 
Atlantyku jjarowca norweskiego „Sisto--. — 
Akcja ratownicza odbywała się w świetle re­

flektorów parowców ..Eurojia1’ i ..Arcan.iir'. -- 
Oba jiarou ee biorąoę udział w akcji ratow ni­
czej, wylały d-u-ża ilość ohwy na rozbufcase fa 
le morekk. Parowiec „Sisto* tonie.

w  O k o c ś ę n i y

po leca  P. T. S y o i i ń  O d b i o r c o m  
z okazji nadchodzących  św ią t znane 

ze sw ej dobroci p iw a :

Plarcsswc
(5«sr.e)

Ekspertowe
(•elentneł

świet@!§fiskte
(sj}«tiainotc iro n a ru )

Porter
Wsieikie zamówienia również prywatne 
przyim uje: „SKfAD PlńfA OKOCIMSKIE­
GO i KRAKOMSX!EG0“ u- KRAKOWIE, 
ulica św. Jana 5. Telefon Nr. 101-95

Krajowy kongres eucharystyczny
w Jugosławji.

AA* myśl postanow ienia osta tn iego  "zjaz­
du L jiiskopatu katolickiego w  Jugosław ji 
w Uniach 28— 30 czerwca 1935 r. odbędzie 
d ę  w I.ublanie dn ig i pow szechny jugosło­
wiański kongres eucharystyczny . W związ­
ku z tein biskup L ub iany  ks. G rzegorz Roż- 
man łącznie z biskupem  K rku, ks. Józefem  
Srebrnićem . przew odniczącym  stałe j kom i­
sji kongresów  eucharystycznych , w ydali do 
w iernych odpow iednią odezwę. (KAP.)

Nom inacja arcybiskupa Salzburga.
A rcybiskupem  Salzburga został zamia­

now any przez Ojca św. ks. biskup Zygmunt 
W aitz, dotychczasow y adm in istra to r apostoł 
ski w' Innsbrucku . — N om inacja nowego 
a ret biskupa Salzburga nastąp iła  po raz pier­
wszy w edług now ego konkordatu  Austi.ji ze 
Stolicą Świętą. Stolica Św ięta zaproponow a­
ła  m ianowicie kap itu le  m etropolitalne, salz­
burskiej trzech kandydatów , z jiośród k tó ­
rych k ap itu ła  w drodze w olnego i ta jnego  
glosow-ania na podstaw ie przyw ileju udzie­
lonego jej przez Leona XTU w ybrała  now e­
go  arcypasterza.

Ruch przeciwbezbożniczy w Niemczech
W tych dniach w7 Berlinie zost-ala wyłonio­

na z kol katolickich i protestanckich riicnćec- 
kicli specjalna komisja, której celem jest wal­
ka z bezbożnictwem. Nowa organizacja nosi na 
zwę ‘’N'emiecka komisja Pro Deo'‘ i »toi w ści­
słej łączności z komisją ,,.Międzynarodówka 
Pro DeoK, pracującą w Genewie. Do członków 
niemieckiej komisji należą: protestanci: prezes, 
sadu Rzeszy dr. Simons i prof. dr. Seeberg, 
katolicy: kanonik ks. dr. Algernńssen, dr. Pa­
weł Berg i jeden przedstawiciel kościoia grec- 
ko-katolickiego.

Skutki aw antury Anglika w Zagłębiu  
Saary.

Afajor Hemsley, inspektor policji międzyna­
rodowej w Zagłębiu Saary p^dał się do dy­
misji, wskutek ostatnich zaiśe, która zestala 
przyjęta. Następca iego ma być major wojsk 
angielskich Hennessj, który już od pewnego 
czasu był oficerem policji w Zagłębiu Saary i 
przydzielony był do osoby prezesa komisji rzą, 
dzącej Knoxa.

Sam obójstwo sfynntgn enirurga
w Wiedniu,

Znany chirurg wiedeński prof. uniwersytetu 
dr Lorenz popełnił samobójstwo przez powie­
szenie jako powód rozpaczliwego kroku 
dzienniki wiedeńskie podają, rozstrój nerwowy, 
wywołany niefortunncnii spekulacjami nafto- 
wemi. Prof. Lorenz hyl właścicielem kopalni 
„Nadzieja** iw Borszczowie i kopalni „Barba­
ra w AAbtrytowie w Małopolsee. Spekulacje te ­
renowe i ujemne wyniki wierceń przyprąwdy 
d-r. Lorenza o stra tę  blisko półtora miliona zt. 
Prof. Lorenz liczyli 61 lat. Był znanym i cenio­
nym chirurgiem dzięki olbrzymiej praktyce 1 
niesłychanej wprost zręczności przy opera, 
cjach.

--------- oqo---------
WYROK ŚMIERCI NA MORDERCZA*NIĘ 

W LONDALNIE WYKONANA*. AYszelkie stara- 
n n o ułaskawianie w Londynie 42-let ńm Ethel 
Major, sk.izanaj na karę śmierci przez powie­
dzenie za otrucie męża. nie odi.io.sly skutku. — 
Wyrok śmierci został wykonany we środę ra­
no na podwórzu w a znuiueni. Je.-t to od kilku 
lat pierwszy wyrok śniierei wykonany na ko­
mecie
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Zfcanegio poetę krakowskiego, Macieja Szu- 
reita, pociągnął w ieiki temat: próba u*-

i  ^  dram&t M °zukiewicza i (z

10R C 9 K E  m m m t '
nowości

Ncccserę, Pianiem*, rad na anta,
W rg, Waliuj, Portfele, Peple- 
r#Mcc, PortispiiefM, M

m s m Y t a M i g 8 z &
Rozdania n^eród zwycięzcom w Chs*ll*nfte’u

•O llrw  ®ia ozło wieka przez zastosowanie czy 
•to  Kiaterjalistyeznych środków... Temat, k tćry  
•Sę zwłaszcza dziś narzuca. — w okresie naj- 
łmW szyeh, jakie znamy, prób radykalnych 
przewrotu lub przebudowy ustrojów —  prze­
budowy naw et psychiki społeczeństw... Więc 
tem at bardzo aktualny. Jak  go azukiewicz o- 
praeowai?

,Vórax“. główny boliater najiiowszego dra- 
Biatu Szuki -wlezą („Maja1”, sztuka w 4 aktach. 
Kraków. Księsr. Eberta. 1934). jest znanym ..fi­
lantropem”. Życząc dobi-ze ludzkości elu-e cały 
swój majątek zapisać na stworzenie zakładu 
dla ,,eutanazji”, I.udzie znużeni życiom przy 
chodziliby do niego i po wypłleain specjałrde 
spreparowanego ..cygara" odchodziliby w za­
św iaty spokojnie, bez bólu. bez żalu. w- upo­
jeniu. W chwili jed ak. kiedy sporządza zapis, 
otrzymuje skrzynię z Indyj, a z nią przybywa 
..Maja1’, reinkarnacja jego pierwszej miłości. 
Pod wpływem ii1 iji Yurax zmienia zapis, /.a 
miast ..eutanazji1- funduje ..eutalamję” — za- 
kiad dla pięknych narodzin”.

Zakład staje pod kierownictwom przyjacie­
la  Yeraxa, Flotta.. Służy jednak — rozpuście. 
Przekonuje się o tern osobiście Maras. Niszczy 
fundację, rozdarciem zasłony zabija Maję, swo­
je natchnienie, i — ginie od zażytej trucizny.

Oyeuiająe dram at Sznkie wiozą jako ekspre­
sję pewnej idei. trzeba powiedzieć, te  poeta 
osiągnął cel z jednej strony. Bezowocność eks­
perym entów filantropa”, który majątek swój 
poświęca na uszczęśliwię ludzkość1 wynalaz­
kiem d la  celów utylitarystyeznyeh, występuje 
silnie, w niektóry cli scenach osiąga wyżyny 
grozy. Ale to jest, dopiero jedna strona zaga­
dnienia., które Sznikiewicz stawia.. Strona nega­
tywna, Szukamy pewnego przeciwstawienia, 
•trony pozytywnej. Tej w dramacie nie do­
strzegam. Ryłarżby nią- Maja? Postać- to jednak 
nie określona. Nie wiadomo, co oznacza. Du­
chowość? Lec.z. dlaczego ..eutanazję” zamienić 
każe Vera,xowi na „eutalamję11?... A może o- 
enaoza religję? Lecz, dlaczego religję W scho­
du?

Niewątpliwie jednak wielkie efekty osiągnął 
poera pod względem artystycznym. Swoim jędr­
nym (czasem zbyt jędrnym) stylem i ekspresją 
dramatyczną pokazał w olbrzymim skiócie tra 
gedję dnia, dzisiejszego: bezowocność uszozęśli- 
wiajrda ludzkości przy pomocy materjabstycz- 
nej ftloznfji. J. P-

K A  W  A
H E R B A T A

W I N A
W Ó D K I  

Rod7unhi n^i, ©rzeenu tfigdoł?j.
Wszellile towaru fc9lon}aSnc

M .  F A W O B N I C K ^
Kraków, Rynek Gł. 44 , te l 103.46.

odbyło się w ub, niedzielę w Warszawie. Na zdjęciu w środku siedzi kpt-. Bajau zdobywca 
pierwszej nagrody oficjalnej i wielu Innych.

- i >. --------------- -  i--------------

s t a d ł o .
TRAGFDJA PLATONA. Pośród djalogów 

dają prenumeratorowi oprócz1 ./największego z pośród wielkich11 — Platona, 
również wartościowe i cenne „Tragedja Sokratesa” stanowi wzruszające i

9 t u € f a  V
KSIĄŻKA I CZASOPISMO. Iiustrow-any 

miesięcznik „Tęcza” należy do tych czasopism 
polskich, które 
zeszytu pisma,

D lU fifl 82 .
r  I  l  J  E:

Pod4Jr»c Rynek 13.

■prenaje książkowe. Osta.tni zeszyt ,Tęczy11, któ podniosłe dzieło napisane celem rehabilitacji 
ry ukazał się w druhu przed kilku dniami, przy ukochanego przez Platona mistrza. Postać So- 
nosi wiadomości o premjacli, przeznaczonyo" kratesa, jako nieustannego poszukiwacza praw 
przez wydawnictwo dla czytelników na  r o k . dy, zachowana jest przezeń z pietyzmem. Dzie- 
najbliższy. Spfe ten zawiera książki bardzo war ło platońskie ubrane w czarującą szatę djalo- 
tościowe, które powinna posiadać każda bi- gów przykuwa uwagę i pochłania słuchacza,
bljoteka domowa. zaznajamiają

Równocześnie z podaniem spi»u książek pre skiem, czy to będzie gościna, czy spacer wzdłuż 
mjowyc-h zawiadamia ostatni numer ,,Tęftsy“ j rzeki, albo nawet smutny pobyt w więzieniu.
0 zmianach w prenumeracie i typie wydawni- W dniu 20 grudnia o godz. 16.50 nadaje Teatr 
czym .pisma Już za 16 zt. rocznie, z premjam- Wyobraźni drugą część tryiogji: ,,Obrona So- 
za 20 zł. można będzie otrzymać miesięcznik, k ratesa" z Jaraczem  w roli głównej.
ktćry tv roku najbliższym zostanie ulepszony j RaDJOFONIZaTOR OSTRZFŻON V. W je-
1 objęty w jeszcze piękniejszą szafę wydawni- dnej z rozgłośni niemieckich wydarzył się ide- 
czą aniżeli dotychczas. dawno taki incydent: właśnie ukończono trane

..Tęczę*’ nabywać można w księgarniach, u 
kolporterów, w kioskach lub wprost w- Admi­
nistracji Poznań, AJ. Marcinkowskiego 22.

Zebrani artyści i zaproszeni goście koim nto- 
w a li ' żywo sluc.liowisko, gdy w-oźny przyniósł 

i depeszę. Z wielkiem zaciekawieniem i w pod- 
| nieceniu otw arto deipeszę adresowaną imiennie 
jdo radjofonizatora. Depesza brzmiała: Nie zro
I zumiałem o co panu chodzi w tak pociętej 
„Dziewicy Orleańskiej”, której wykrajał pan 
najważniejsze części. Gdyby nie to, rzecz była­
by udana a tak — przewracam się w grobie — 
Schiller”.

! c o  d a j e  k o b ie c ie  u b e z p ie c z e n ie
i SPOŁECZNE. W związku z przeprowadzoną
: reformą ubezpieczeń społecznych z punktu wi- 
| dzenia kobiety pracującej zarćwmo gospodyni 
domu jak i kobiety pracującej poza domem, 

j zostanie w rad.jo wygłoszona pogadanka w dzia 
ile kobiecym przez p. Mierzwińską w dniu 21 
! grudnia o g.odz. 12.45-(piątek). Będzie to krót­
kie i treściwe zazna jamie nie kobiety z sytuacją 
pracow nkizki osłonionej opieką, ubezpieczenia,

.---------OOOOO----------

Programy stacyj radjowych.
Piątek, 21 grudniu 193-1 r.

Krakówę (30a.3) G.: 6.45 Audycja poranna 
z Warszawy; 7.40 Zapowiedź programu; 7.50 
Koncert reklamowy z płyt gramofon.; 11.37 
Sygnał czasu, 12.00 Hejnał, 12.03 Tr. z War­
szawy i Lwowa: 15.30 Tr.uis.uYrsja z W ar­
szawy; 15.35 Komunikaty L. O. P. P. 15,45 
Transmisja z "Warszawy i Lwowa:17.50 W śród 
czasopism: 1S.00 Kącik slrzaleeki; 18.10 Wia­
domości liieżąee; 10.00 Recital śpiewaczy; 19.20 
Transmisja z Warszawy; 19.45 Program na de 
następny; 19.50 Transmisja z W arszawy 19.56 
Lokalne wiadomości sportowe: 20 00 Dokąd je 
.■hać w święto; 30.05 Transmisja 7. W arszawy; 
22.40 Koncert reklamowy; 23.00 Transmisja z 
W arszawy:

Lwów, (377.4) G.: 6.45 Audycja poranna Z 
Warszawy: 12.10 Koncert zesp. T. deredyńskie 
go: 16.45 \udycja dla chorych w opracowaniu 
Warszawy; 16.45 Audycja dla chorych w opr. 
ks. kap Sf. Rękasa i koncert ork. T. SereJyó- 
skiego; 17.15 Trio smyczkowe; 17.50 Przegląd 

i wydawnictw; 18.C0 ..Polifonja życia codzienne­
g o  a  muzyka hałasu '; 19.56 Lokalne wiado­
mości sportowe.

Warszawa, (1345) G.: 6.45 Pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze"; 6.52 Gimnastyka; 7.15 
Dziennik poranny; 6.50, 7.08, 7.52 Muzyka po­
ranna z płyt; 7.35 Chwilka pań domu; 7.40 
Zapowiedź programu; 7.50 Koncert reklamowy 
il.57 Sygnał czasu; 12 00 Hejnał; 12.03 Wkul. 
meteorologiczne; 12.05 Codzienny Przegląd 
prasy; 12.10 Koncert; 12.45 Pogadanka dla ko­
biet; 13.00 Dziennik p o ł u d n i o w y ;  13.05 
D. c. koncertu ze Lwowa, 15.30 Wiadomości o 
eksporcie poiskim; 15.35 Przegląd giełdowy; 
16.55 Koncert; 16.45 Audycja dla cho­
rych ze Lwowa; 17.15 Koncert kameral.; 17.50 
Przegląd wydawnictw; 18.00 Wiadomości rol­
nicze; 18.10 Zycie kulturalne i artystyczne sto- 

J'Jacy; 18.15 Koncert; 18.45 ,AY stolicy szachów*1 
119.00 Muzyka lekka; 19.20 Pogadanka aktual-

• j  % • * - 'n a ; 19.30 D. c. Muzyki lekkiej. 19.45 Proaramjednocześnie z życiem aten- , 4a na dzień następny; .1.9.o0 Wiadomości sporto­
we; 20.00 „Jak spędzić Święta"; 20.05 Poga­
danka muzyczna 20.15 Koncert; w przerwie: 
Dziennik wieczorny, oraz jak pracujemy w Poi 
sce; 12.30 Recytacje poezyj religijnych; 22.40 
Koncert reklamowy; 23.00 W'adomości meteo­
rologiczne; 23.05 Muzyka taneczna

Katowice, (395.8) G.: 15.35 Wiadomości
mitowanie przeróbki radjofonioanej ze sztuk' 
Schillera p. t. ..Dziewica Orleańska11. Radiofo- 
nizator skrócił sztukę prawie o 50 procent.

gospodarcze; 18,00 „Boguszowicki kościółek"; 
19,56 Wiadomości sportowe ze ś ląsk a^  23.05 
Skrzynka francuska.

Przeszło 1200 dzieci
w  k o ! o n ! a e h .

Cieple śniadanie dla dziecka kosztu je  7 
groszy... id  drobiazg! Za tych kilka groszy 
dzieciak  dostaje -ehleb i ciepli, mleko, zupę 
z kaszy  lub z kartofli ze shm inką. ryż, kawo 
konserw ow a, ocukizpna. z m likiem . powidło 
na chlebie. cznsęni w ędliną luli szmalec. Olo. 
co można dać pożyw nego za 7 grosz),*...

Takich śniadań w ydaje się codziennie 
35.090 dla dzieci powodzian w szkołach, 
przedszkolach i bursach w ojew ództw a Kra 
kow skiego. Przygotow aniom  i rozdan em 
śniadali zajm ują się ofiarnie nauczycielki 
lub Związek P racy  O byw atelskiej K obiet.

Jeden  dzień dziecka w kolouji kosztu je 
80 groszy. Z tego 45 £t . idzie na w yżyw ie­
nie r® zta  na koszly  w ychow aw stw a, opa­
lu, prania i t. d. Życie j. SI proste, zdrowe, 
opieka higjeniczna i w \d io u  an  cza rnąiewno 
lepsza, niż w rodzinnym  domu małych po­
wodzian. Dzieci są kąpane, strzyż.one (dużo 
musiało toylj odwszonyfth), mają własne, po­
rządne. z cz, sią jiośćiclą łóżeczka '"czego 
riie byw a n a rre t w zam ożniejszych domach 
chłopskieli), chodzą do szkoły, uczą S i^ ba­
wią, mają, książki i gry sportow e. Dostają 
bmliznę. odzież, buciki.

1.200 1.400 dzieci powodzian przebę-

dzie w tych warunkach zimę ocalone od 
skrajnej nędzy, a żadne koszty nie obciąża­
ją ich rodziców.

Na kolonje i dożyw ianie dzieci pow o­
dzian loży społeczeństw o za pośrednictw em  
< tgólnopuhkiogo Kom itetu Pomocy* Ofiarom 
Powodzi, który- na 1 U-miosieozną opiekę nad 
dziećmi powodzian prelim inował przeszło 
1.4G8.003 zł., loża wojewódzkie i pow ia­
towe K om itety Pomocy, komitety lokalne i 
orguui/.acji' społeczne.

W Jeleniu nad Przem szą (pow. chrzanow­
ski) mieszka w 'om io 7:5 chlopPów. dzieci 
powod/.ian z pow. dąbrow skiego prze,war/nie. 
W itają nas hałaśliw ie, swobodnie, śmieją 
sie opnlonemi gębusiam i. T ak  sic przyw iąza­
li do sz k o l'- tu te j zej. że .nie c.łiCłi wraca-e do 
doniow. clioó niektćir/.y rodzice clnją icii 
wziąć; z pow rotom ...

..My jirosimy o piłkę nożną — bo sic 
cn i11 — ileklariije jeden z/clilojieów . -miol- 
szej n a tu ry . Inni jiochwytu.ją i pow tarzają, 
śinie.ją-e sie. tę  prośbę.

—  Nam się ku podoba — oświadcza in­
ny- — bo s i ę  dobrze je.

Ten m aterja listyezny  wzgląd nie jest 
bez znaczenia: chiopcom przybyw a na w a­
dze no 2 3 kg. na miesiąc! Przyjechali tu
zresztą należycie wym izerowuni. bez butów , 
bardzo brudni. W zbudzali litość swym wi- ■ 
dokiem ; biedna ludność m iejscowa zebrała

po przybyciu  chłopców  i ofiarow ała 40 zł 
dla kolonjl

W Kobiernicy. dużej, dobrze i miło urzą­
dzonej kolonji (w pow. bialskim ) opow iada­
ją. że dzieci przez pi-erwsze tygodn ie  po 
przybyciu z jadały  niepraw dopodobne ilości 
chleba i ziem niaków, zanim  się trochę „od- 
,jadly“ - P rzyjechały  bardzo brudne, zawszo­
ne. ze świerzbem. Teraz w y g ląd a ją  już zu­
pełnie inaczej. J e s t tam  przeszło 100 dzieci 
dziew cząt i chłopców-. B ardzo miłe, s ta rań  
nie ubrane i iicze-sane. uczą się chętnie, tro ­
chę dzikie i sam ow olne, lecz g a rn a  się do 
pracy. Kolonja- ma Swfij sam orząd i kó łka 
kulturalne, przyjaoićd ptaków  szycia, (zaró­
wno dziew częta jak  chłopcy-) harcerskie i 
zuchowe. Czystość i porządek u trzym uje or­
gan izacja  sam orządu, dzieci lyw nlizu ją  ze 
sobą w- konkursow em  sprzątaniu.

W W ojsiaw iu (pod Mielcem) grupa dzieci 
powodzian ma sw ą kolonję w leśniczówce, 
w- prym ityw nych w arunkach i dość ciasno, 
loc.z znakom ite pow ietrze leśne i dobre od­
żyw ianie robią swoje.

Dzieci, k tóre  dostinly się do Chorzetow-n 
na kolonję pow. mielecki) są poprostu .w y­
pasione". Pomieszczenie m ają skrom ne i cia­
sne. lecz czysto, ogród dokoła domu.

W Lim anow ej jest (;0 dzieci z mie.fsco 
wego powiatu i z nad Wiały. Kolonja. sk ro ­
mnie prow adzona, kilka starszych  dziew czy­
nek, k tó re  skończyły  szkolę pom agają w

gospodarstw ie. Czysto, jedzenia ma.ją dzieci 
poddostatk iem . Są miłe i swobodno, choć 
z dom ieszką „wmiow-ej" nieśmiałości.

W idziałam  też dzieci, pow-racające z k o ­
lonji po pobycie letnim  w Druskienikach. 
a piotem w  Choroszczy (pow. b iałostocki) do 
rodzinnych w ;i K onary  i Nieoiocza 'pow 
Dąbrow-ski pod Ta.rnowem)... "Wygląd-ilo to 
bractw o w spaniale, ogólną uw agę zwróc-lu 
rnala ..w-ypnsionn" Maiwsia. że ledwoiiy- ją  
wdasna nurtka pioznała- Dzieci przy jechaly  
czysto ubrane, w ciepłych paltocikach i w 
nowych bićcikach. N iejedni rodzice niośg 
jtożalowali, że już sprowadzili je zpowrntem .

Prócz w ym ienionych są kolonjc z.iniowe 
w Kętach, w Andrychowie, w Dębicy. Tego- 
horzy i Sromowcach (pow . now osądecki) w 
Drohobyczu. Prócz tego  niek tóre  ochronki 
i dom v pry w a t ne (w pow. tarnow skim ) dały 
dzieciom powmdzian całkow ite utrzym anie.

B yły  nieraz zabaw ne trudności z dziećmi 
przywięzionem i świeżo na kolonję: nie clicia 
iy  jeść lepszego jedzenia, przyzw yczajone 
do kartofli i chleba. nie chciały sypiać po­
jedynczo w- łóżku, przyzw yczajone do spa 
uia po kilkoro w łóżku lub na traw ie. Z mv- 
ciem i czesaniem też różnm lo-walo. Kolej­
no te trudności znikały, a dzieci nabierały  
knlturalniejszy-ch przyzwwczajeń. Nie bez 
znaczenia będzie także wpływ zetknięcia się 
z dziećmi .innych okolii k ra ju  i poznanie 

innych w arunków  bytu . (K ka.)
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tosh/ctkai
w  K r a l ć o i f i c .

Czwartek 20: Liberała, Teofila, Juljusza m.
Wschód słońca 7.S7. zachód 15.37.
Długość dnia 8 godzin.

Piątek 21: S u  oh. Tomasza ap., Anastazego.
Wschód słońca 7.38, zachód 15.38.
Długość dnia 8 godzin.
(Najkrótszy dzień w roku).
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LUSTRACJA KRAKOWSKIEJ IZBY KON 

TROLL W Krakowie bawi Wiceprezes Najwyż 
azej Izby Kontroli Państwowej w W arszawie 
I’. Zenobjusz Rngiewiez, który przeprowadza 
lustrację Krakowskiej Izby Kontroli.

SKRADŁ SKRZYNKĘ DAKTYLI. Mysz­
kowski Mieczysław Miodowa 27, doniósł orga­
nom PP.. że dnia 18. bm. o godzinie 11 niezna­
ny sprawca skradł mu z rocznego wózka, s to ­
jącego w Małym Rynku jedną skrzynko dak­
tyli.

ZNIKŁO UBRANIE Z BALKONU. Rajski 
Czesław Szewska 22 doniósł organom PR., że 
dnia. 18 bni. między godziną 14 a 22 nieznany 
sprawca skradł na jego szkodę z balkonu 11 p. 
jedno ubranie marynarkowe, wartości 200 zł.

KRADNĄ NAWET PROTEZY, BECZKI PI­
WA i... KOZY. Skiba Franciszek zam. w Msza­
nie Górnej doniósł organom PP.. żo dnia 18 hm 
w godzin a dl) przedpołudniowych nieznany 
sprawca skradł mu z wozu. stojącego w Rynku 
Głównym, jedną protezę, wartości 100 zł. Kłyś 
Izydor, woźnica zajęty w bmw. Giitza doniósł 
organom PI*., że dnia 12 bm. okoio go cl z. 10 
nieznany sprawca skradł mu z wozu w czasie 
jazdy na ul. św. Agnieszki jedną beczkę z pi­
wem. Korbiał Mar ja Dąbrowskiego 14 doniosła 
organom PP.. żo dnia 18 brn. nieznany spraw­
ca skradł na jej szkodę ze stajni kozę wartości 
35 zł.

ZAMIERZALI WYPRÓŻNIĆ KASĘ. Aresz­
towano Gajewskiego Eugeniusza la t 41. zam. 
w Bronowicaeli Wielkich 208 j Kozioln Jana, 
lat 37. bez miejsca zamieszkania, kasiarzy. 
którzy zamierzali dokonać włamania kasowe­
go do kasy kantoru wymiany szperlinga Hen­
ryka, Rynek 4. j w tym celu dostali sic do pi­
wnic, nad którymi mieści się kantor wymiany 
i tam zostali ujęci.

ROZWIĄZANA ZAGADKA TAJEMNICZEJ 
KOBIETY Jak  ustalono zatrzymana- dnia 9 
bm. przez Organa. PP., kobieta, która w czasie 
legitymowania odmówiła wszelkich wyjaśnień 
co do tożsamości jej osoby nazywa się Szcze­
paniak Stefan,ja la t 24. córka Wojciecha i Ma­
rianny; pochodząca z Koryta pow. Łęczyca. 
Wymieniona popełniła na terenie Krakowa 
szereg mniejszych oszustw, za co została od­
stawioną do dyspozycji Sędziego śledczego 
Rej. III.
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ZA W IA D O M IEN IA  l KOMUNIKATY
WYSTAWĘ — „NASZE MIESZKANIE" —

przy ul. Rajskiej 12 zwiedziło w ciągu pierw­
szego tygodnia przeszło 2.000 osób, które zgo­
dnie wypowiadają się o wysokim poziomie tej 
wystawy. Wśród zwiedzających widzieliśmy 
wielu przedstawicieli władz państwowych i sa­
morządowych oraz cały szereg wybitnych oso­
bistości ze sfer społeczeństwa krakowskiego. 
W ystawa ..Nasze Mieszkanie" cieszy się rów­
nież popularnością przejeżdżających przez K ra­
ków. — W ystawa otwarta jest w dnie powsze­
dnie od godziny 10-ej do 1-ej i od 4-ej do 8-ej 
wieczór, zaś w niedziele i święta od godziny 
10-ej rano do 8ej wieczór. Na sali stale odby­
wa się koncert płyt gramofonowych. Wstęp 
50 gr., dla młodzieży i wojskowychc 20 gr.

BAL MORZA odbędzie się 19. stycznia. 
1935 r. w  salach K asy n a  Oficerskiego w 
K rakow ie. W szelkich inform acyj o ..Balu 
Polskiego M orza" udziela  k om ite t pod prze­
w odnictwom  p. Drow ej TI. Gędzielowskiej — 
D unajew skiego G. TL p. telefon 113-03.

ZEBRANIE PSYCHJATRÓW I NEUROLO­
GÓW. W piątek 21 bm. o godzinie 8 wieczorem 
odbędzie się w sali wykładowej Kliniki juuiro- 
logiczno-psyclijatrycznej U. J. wspólne posie­
dzenie Krakowskiego Towarzystwa neurolo­
gicznego i Krakowskiego Oddziału Polskiego 
Towarzystwa P sychiatrycznego. Na porządku 
dziennym: Odczytanie protokołu z ostatniego 
posiedzenia, oraz część naukowa.
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R E PER TU A R  TEA TRU  SŁOW ACKIEGO
Czwartek: „Mecz małżeński".
Piątek: „Nigdy nic nie wiadomo".
Sobota: 22. 12. ..Zbójcy".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: ..Na tropie złoczyńcy’- i ..Miłość bez 

słów".
WANDA: Szpieg Nr. 13.
APOLLO: I. Skradziono 

kochany zegarmistrz.
SZTUKA: 42-ga Ulica.
UCIECHA: Czarny kot.
SŁONKO: Tańcząca Venus.
PROMIEŃ: „Dziwny dom". „14 lifica".

Przed wyrokiem w procesie „Gara“ .
O statnim  świadkiem  przesłuchanym  w 

procesie zawiadow ców  „C ara" by ł poseł dr. 
Iv. Duch. Na w stępie swych zeznań zazna­
czył on, że z „Carom " miał styczność luź­
niejszą. Świadek zajmował się elektrow nia, 
tram w ajem  i gazow nią.

Przewodniczący: Czy pan by! poinformo­
w any  o stanic interesów  spółki?

Świadek: Isto tn ie byłem stale przekona­
ny, że stan finansowy spółki jest b. dobry, 
że firmie nie nie zagraża.

Świadek odniósł w rażenie, że oskarżo­
ny L andau  był raczej przedstawicielem inte­
resów banku w spółce a nie gminy.

„LWIA SPÓŁKA".
Dr. Duch mówi dalej: Spółka robiła 11.1 

mnie w rażenie „socict-as leonina". bo wszyst 
kie ryzyka ponosiło miasto, korzyści zaś od 
nosił bank. O ile m iasto nie wiedziało o po­
garszającym  się słanie ‘•interesów, o ty le 
bank  na pewno się w tej spraw ie orjeuto- 
wał. T utaj dr. Duch zajm uje sio rolą. dyr. 
B anku Dysk. dr. W aw rzyekiego w „C arze" 
tw ierdząc, że był on wpraw dzie dobrym  d y ­
rektorem  banku, ale gorszym  radnym .

Na pytanie przew odniczącego czy winę 
w całej spraw ie ponosi również dr. Poręb­
ski odpow iada, że drugi oskarżony podle­
gał wpływom Landaiia.

Świadek: Uderzyło mię. że cały zarząd 
.C ara" był w rękach łudzi oddanych Łan 

Janowi,

TANTJEM Y 1 DYW IDENDY.
Przewodniczący: A co pan wie o tanfje- 

maeli?
Dr. Duch wspom ina, że w r- 1929/30 gdy 

firm a nie w ykazała zysków, a Rada N adzór 
cza mimo to uchwaliła wypłatę dywidend i 
tantjem, wówczas świadek wraz z wicepre­
zydentem Laudauem zwrócili w ypłacone im 
tasujemy.

Przew odniczący: Jak i cel przyśw iecał
Lam ia nowi przy  popełnianiu przestępstw  za­
rzucanych mu przez ak t oskarżenia?

Świadek: Jedyn ie  ceł osobisty, kurczo­
we trzymanie się posady, która była dobrze 
płatna.

Odnośnie do domu „Cara" dr. Duch ze­
znał: Galą m anipulację z domem uważam

no obu oskarżonych za udowodnioną i żą 
dając odpowiedniego wym iaru kary .

Przem ówienia obrońców.
Po przerwie przem awiali obrońcy. — 

Pierw szy z nich dr. Fruhling podniósł, że 
jeśli w postępow aniu zarznoanem  oskarżo­
nym można dopatrzyć się przestępstw a, to 
w każdym  tazie właściwych przestępców na 
lawie oskarżonych niema. N astępnie >i>roń- 
ca ten polem izował z wywodam i p rokurato­
ra przepłałnjąo swe przemówienie przujrzy- 
stemi aluzjam i. Za n iebyw ały  skandal uw a­
ża ten obrońca fakt. że gmina przy puv  
jektow anein odkupyw aniu  udziałów  „G ara" 
od Banku D yskontow ego opierała się w y­
łącznie na jednym bilansie, podczas gdy 
zw ykły kram arz kupu jący  sklepik oprócz 
bilansu interesuje się prosperow aniem  przed­
siębiorstwa. w poprzednich latach, inw enta­
rzem i t. d.

Drugi obrońca dr. Er. Ader podniósł, że 
kw ota 1 m iljona zł. s tra t, k tó re  się zapisuje 
na konto  oskarżonych je s t niczem w Doró­
wnaniu z 500 miljona mi zł. obrotu dokona­
nego przez nich w „C arze". Obrońca ton 
podniósł w swem przem ów ieniu ciekaw y 
fakt, a M ianowicie, że w czasie gdy  Radzie 
Nadzorczej „C ara" znanym był niepomyślny
stan interesów spółki uchwaliła ona wyjMa-

człowieka, II, Za-
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w stosunku do państw a. Z apy lany  o polity­
kę kredy tow ą spółki, o spraw ę kupna udzia­
łów. oraz o spraw ę opóźnionego zaksiągow a 
nia 7fi tys. zł. odsetek, dr. Duch dal odpo­
wiedzi obciążające oskarżonych.

Zwracało uw agę, że obrońcy nie dosta­
wili dr. D uchow i ani jednego py tan ia ; świad 
ka  py ta ł ty lko  prok. Boryczko.

Po zeznaniach dr. Ducha obrona po sta ­
wiła wnioski o powołanie znawców by  okre­
ślili w artość przedsiębiorstw a, o dopuszcze­
nie jako dowodu bilansu „C ara" z r. 1933/4. 
o dopuszczenie dowodu, że clr. Porębski jest 
urzędnikiem  gm iny delegow anym  do ..Ca­
ra". oraz o dopuszczenie dowodu z przepi­
sów  służbow ych pracow ników  gm iny, k tó ­
rych paragraf 13 mówi. że urzędnik obowią­
zany jest do w ykonyw ania naw et bezpraw ­
nych rozkazów swych przełożonych. Po 
sprzeciwie prok. dr. Boryczki odnośnie do 
dwóch pierwszych dowodów, trybunał po 
naradzie odmówił powołania znawców i do­
puszczenia jak o  dowodu bilansu, zgodził się 
natomiast na dowody odnośnie do dr. Po­
rębskiego.

Po zam knięciu postępow ania dowodowe­
go zabrał g łos prokurator. Podniósł on. że 
rezultatem  gospodarki oskarżonych jest

MILJON ZL. SZKODY WYRZĄDZONEJ 
GMINIE.

W praw dzie wyniki przewodu sądow ego są 
nieco irfne. niż w yniki śledztw a, ale — 
zdaniem  prokurato ra  — dają podstaw ę za­
sądzenia. N astępnie p ro k u ra to r w przeszło 
godzinnem przemówieniu uzasadniał poszczę 
gelne punkty aktu oskarżenia, uw ażając wi­

olę członkom kom isji badającej księgi fpp. 
Kretschmerowi i Pompie) 6.000 zł., zaś człon 
kom kom isji lu stracy jnej (pp. Chodorowskie 
mu, Radzyńskiemu i W achhclzowi) 2.10(1
z ł .  Obrońca przypom niał, żc w tym -amym 
czasie oskarżeni widząc stan  spółki sami 
zrzekli się 13 i 14 pensji.

Trzeci obrońca, dr. G ołdblatt zaznaczył, 
że śledztwo nie zostało odtw orzono na sali 
rozpraw  i ak t oskarżenia stracił swe p odsta ­
wy. św iadkow ie powołani przez prokurato ra  
zam iast oskarżać bronili oskarżonych. P rze­
chodząc do stosunków  panujących w „C a­
rze" zaznaczył on że „Caro“ było dojną kro­
w ą dla wielu... Ja  n ia  chcę tu  robić reklam y 
prasie, —  mówił dr. G ołdblatt —• ale trafn ie 
napisał „Głos N arodu" w Carze, „ w s z y s c y  
brali".

Dr. Goklblatt podobnie ja k  jego Przed­
m ówcy stw ierdził, że zaw iadow cy nie są 

"a’l odpow iedzialni za księgow anie, za co od­
pow iada buchalter. Obrońca przypom ina, że 
R ada  N adzorcza „G ara" o w szystkiem  w ie­
działa, a  jeśli w n iek tórych  spraw ach bilan­
sowych nie w szyscy się orientow ali to po­
winni byli do bilansów zaglądnąć, bo nie 
w ystarczy  brać m areczki prezeneyjne i tnn- 
tjem y. trzeba dopełnić obowiązków, k tó re  
„bran ie" nak łada.

W edług obliczeń obrońcy gm ina nie ty l­
ko na „C arze" nie straciła , ale zyskała  na 
czysto 7 m iljonów zł. w  ciągu 3 lat,

W końcowem  ustępie swego przem ów ie­
nia dr. G ołdblatt, podobnie ja k  jego poprze­
dnicy prosił trybuna ł o zw olnienie oskarżo­
nych od w iny i k a ry . zaznaczając, że ludzie 
ci nie m ogą odpow iadać za ku lisy  spraw y.

Na przem ówienia obrońców' dr. B oryczko 
nie replikow ał. Rów nież oskarżeni zrzekli 
się „ostatniego słowa". Przew odniczący dr. 
Stuhr zapowiedział ogłoszenie w yroku na 
dzisiaj, czw artek , o godz. 2 pop.

ADRIA: ...Świat się śmieje".
BAGATELA: Namiętni Kochankowie na

scenie rewja p. t. Szukamy Gwiazd.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: ..Alraune1’.
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TRZY PRZEDSTAWIENIA PO CENACH 
NAJNIŻSZYCH. Teatr im. J. Słowackiego daje 
w okresie przedświątecznym trzy przedstawie­
nia po cenach najniższych, a  to: jutro w piątek 
G. B. Shaw‘a ..Nigdy nic nie wiadomo", w so ­
bolą 22 bm. „Zbójców" Fryderyka Schillera i 
w niedzielę 23 bm. popołudniu ,1. Słowackiego 
..Lilię WenedeT.

„.BETLEEM POLSKIE" jasełko L. Rydla 
wznowione będą na scenie teatru im. J. Sło­
wackiego. Próby odbywają się pod kierun­
kiem reż. W. Nowakowskiego.

— oo---------

Słuchacze U. J. dziękuję
Czytelnikom  „Głosu Narodu"

Słuchacze U. J. w Krakowie, którzy 
mogli opłacić wpisowe dzięki pomocy ze 
strony czytelników „Głosu Narodu", zgło­
sili się do Redakcji z prośbą o umieszczenie 
podziękowania dla ofiarodawców. Ten sa­
morzutny odruch wdzięczności ze strony 
młodzieży niech będzie dla naszych Czytel­
ników i nagrodą za ich dobry uczynek i za­
chętą do dalszej pomocy. — Uw. Red. .,GI. 
Narodu".

Wielu słuchaczom l T. J„  zwłaszcza pocho­
dzącym ze wsi. zagroziło niebezpieczeństwo zu­
pełnej utraty  roku i nawet wogółe moż.nośei 
prowadzenia studjów. W tycli warunkach zbiór­
ka zainicjowana przez „Głos Narodu" na rzecz 
wpisowego dla stndentów-katolików wydała się 
nam jak przystań morska dla rozbitków i oca­
lenie. Codziennie śledziliśmy wzrost sumy zbaw­
czej, składanej przez ofiarnych Czytelników 
„Głosu Narodu", którym los młodzieży akade- 

J  mickiej leży na sercu. Dla wielu z pośród nas 
egzystencja, byt. los zależały od wyniku zbior­
ki. Czytając nazwiska ofiarodawców, z przyjem 
nością stwierdziliśmy, żo 70 proc. to — ofiary 
Czcigodnych Księży i Zgromadzeń Zakonnych. 
Ten fakt zmusza nas do refleksji i do stwier­
dzenia. komu los katolickiej młodzieży akade­
mickiej loży szczególnie na sercu.

Niżej podpisani słuchacze U. J., którzy sko­
rzystali ze zbiórki „Gh N.“. uważamy sobie 
za obowiązek złożyć serdeczne podziękowanie, 
wszystkim Czytelnikom i Szanownej Redakcji

a n t o n i
Fabryka świec kościelnych

poleca

znane ze swej  debrosi wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tel. Nr. 121-74. Rok zał. 1879.

za owocny dla nas wysiłek, i przyrzeczenie, że 
wdzięczność za niego towarzyszyć nam będzie
zawsze.

Antoszewski Z.. Bukowski M„ Dziewoński 
J., Glodkówna 8„ Hyrz J„  Kański K.. Kleibe- 
równa 1... Kopeć L„ Krupka 8t„ Nawrocki T., 
Prokop 8t„ Trocz M„ Turczyniak .1.. Tyrała .T„ 
Węgiel Sf„ Więckowski M„ Wilczyński H„ Za- 
jącT .. Zięba M.

Rozbudowa m iasta postępuje.
Dnia 18 lun. odbyło się na R atuszu  krak- 

posiedzenie kom isji dla spraw  Gosp. Rady 
m. pod przewodnictwem  W iceprez. tn. Inż. 
skoczylasa. Na posiedzeniu tom uchwalono 
wnioski w spraw ie szczegółowego planu za­
budow ania gruntów  tn. położonych między 
ulicami G rzegórzecką. W iślisko. cm enta­
rzem izraelickim  a  gruntam i kolejowem u —  
G runty  te  nabyta Gmina w r. 1928 od K on­
w entu < *< >. A ugustjanów  w obszarze ckolo 
8 i pół ha.

WT m yśl wymień, wyżej planu będą- po­
w yższe g ru n ty  zabudow ane blokam i •niesz- 
kalnem i o 4 i G kondygnacjach  (104 parce] 
bud.), Na terenach tych przew idziano także 
m iejsce pod szkołę i halę targow ą. TY ten  
sposób m ieszkańcy Oz. NIN. otrzym ają nie­
jako nowa dzielnico najnow ocześniej zabu­
dow ana.

Nad powyższym  planem , k tó ry  pod 
względem  architek tonicznym  i urbanistycz­
nym  przedstaw iał wiele trudności do roz­
wiązania ze w zględu na bliskość cm entarza, 
pracow ało Budow nictw o m. przy chętnej 
w spółpracy członków  Komisji gospodarczej 
b. wieemin. Rob. Ruhl. Tnż. D udeka. R ek­
tora Galezow skiego i R. ni. Żaka. N adto 
Komisja załatw iła spraw ę sp łaty  należyto- 
ści za odstąpiony grunt w Dz. XI dla w y­
rów nania granic.

P r o s im y  ż ą d a ć  w s z e d z re  w y r o b ó w

„ P O B f t O L I N ”
Pasta do obuwia. Politura w labach. Płyn do koloro­
wego obuwia. Pasta i zaprawa do podłóg. Płyn do mo-
‘ ali. szyb i luster. Tłuszcz do obuwia. - -  Pomadka da 
motali. Czyścidło do szorowania nacz*ń kuchennych. 
Wywabiacz do plam. Terpentyna do podłóg i lecznictwa.

Z astęp s tw o  F ab ry k i

MARJA SIEROTWIŃSKA
Kraków, Sienna 1 2 .-s k le p  -  Tel. 137 -45 .

Zmiana taryfy tramwajowej.
Z dniem 1-go stycznia 1935 roku wprowa­

dzone zostaną, następujące zmiany w taryfie 
tramwajowej:

1) obniżka ceny bloczka 50-biletowego o 
20 procent, od cen. normalnych. Cena bloczka 
50-biletowego wynosić bodzie zł. 10. Bloczki ul 
gowe może nabyć w przedsprzedaży każdy pa­
sażer bez żadnej legitymacji. Równocześnie 
znosi się dotychczasowe legitymacje ulgowe.

2) Przy biletach tygodniowych na dwurazo- 
zowy przejazd dziennie przedłuża się termin 
pierwszej jazdy do godziny ,8.30. a  term in 
ukończenia pierwszej jazdy do godziny 9-tej. 
Druga jazda może się odbyć w danym dniu wr 
dowolnym czasie,

3) obniża sio ce-ne biletów nabywanych 
przez młodzież szkolną szkół państwowych i 
prywatnych, ogólno-ksztalcących z nauką ca­
łodzienną z £0 groszy na 15 groszy Cena bloez 
ków szkolnych, tygodniowych i miesięcznych 
pozostaje bez zmiany.

4) Obniża się cenę abonamentu miesięczne­
go o 20 proc. tj. na zł. 20.

Sprzedaż kart abonamentowych na styczeń 
19.35 r. odbywać się będzie tylko w Biurze Dy 
rekoji K. M. K. E. przy ul. św. Wawrzyńca 17, 
od czwartku dn. 27 hm. codziennie od godziny 
8 do 14. w niedzielę od 8 do Ul. Znaczki na kar 
ty abonamentowo na dalsze miesiące, oraz, 
bloczki ulgowe i szkolne, sprzedawać się bę­
dzie w Poczekalni tramwajowej obok Głównej 
Poczty przez cały dzień, oraz w ..Orbisie1’.

OOO
ŚW. M IK O Ł A J  D L A  BIEDNYCH DZIECI,
W dniu 9 bm. w salach Państwowego Pedla 

gogjum przy ul. Szujskiego, odbyła się dla dzie
\
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«! biednych te  szkół powszechnych im. Jana 
Kochanowskiego i Zbigniewa Oleśnickiego, nro 
czystość „św. Mikołaja’1. — Św. Mikołaj obda- 
3aisył 35 dzieci daram i w naturze otrzymane­
mu ze zbiórki publicznej, która odbyła się w 
dniach do 9 grudnia- br. Chętnym ofiarodaw­
com w imieniu obdarzonych dzieci biednych, 
składają organizatorzy serdeczne podziękowa­
nie.

jW t e n je j
kupisz na Świata

w jed y n e j ch rze śc ijań sk ie j firm ie

W ł. ?©m asi@w fki
ł C r & k ó w ,  R y n e H  1 6

serwisy porcelanowe stołowe z pięk­
nym deseniem, złocone od  zł. 3 9 .—  
Cm ielcwslfie. —  Garnitury do kawy od 
zł. 8.50, szkło stołowe, lampy e lek­
tryczne naftowe, noże, w idelce, łyżki 

z alpakl i srebrne Fraguata. 
Wypożycza porcelanę, szkło I platery.

Z Europy do Ameryki w ciągu 18 godzin
„P aris  Midi“ zam ieszcza d ługi a rty k u ł, 

w  k tó rym  naw ołuje do możliwie rychłego 
zrealizowania p ro jek tu  BlerioUa zorganizo­
wania komunikacji lotniczej pomiędzy Eu­
ropą a Ameryką. C ałą przestrzeń w ynoszącą  
6.000 kim. podzielonoby na 6 odcinków, u- 
rządzając obok 2-ch sta łych  punktów lądo­
w ania na A zorach i B erm udach 4 lotniska 
w  postaci wysp ruchomych. B udow a każdej 
z tych  sztucznych  w ysp kosztow ałaby  100 
miljonów franków . W ykonanie projektu w y  
maga około półtora roku i dałoby  zatrudn ie­
n ie  3 tysiącom  robotników  przy każdej w y­
spie. K om unikacja  lo tnicza p rzy  dzisiejszym  
stan ie  techn ik i pozw oliłaby dokonać prze­
lotu z N. Jo rk u  do P ary ża  przy 6-iu lądo­
waniach w  ciągu 18 godzin. W  przyszłości 
czas ten  b y łb y  skrócony  do 10 godzin.

P rz y  te j okazji dziennik  tw ierdzi, że w  
lipcu roku  przyszłego będą w ykończone 
dw a olbrzym ie niem ieckie s ta tk i napow ietrz 
ne i jed en  am erykański przeznaczone do s ta ­
łej obsługi kom unikacyjnej pom iędzy Euro 
p ą  a  A m eryką. K ażd y  z ty ch  s ta tk ó w  bę­
dzie m ógł przew ieść 120 pasażerów z jedne­
go kontynentu na drugi w  ciągu 48 godzin.

Kaye Don bedz&a
ułaskaw iony.

O z l i  i c o d x  a n n ia
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a m m ta m m a m Ę fm m m

W A N D A ł ł
w  t c a i r z a  Ś w ie tln y m

W więzieniu londyńskiem przebywa obecnie 
słynny rekordzista samochodowy Kaye Don. 
k tóry został skazany na cztery miesiące aresztu 
za śmicrtelriy wypadek swego mechanika w cza 
sie treningu. Przed świętami Bożego Narodze­
nia Kaye Don ma zostać zwolniony wcześniej 
wobec nienagannego zachowania się w wię 

zieniu.

Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie p renum era ty  za

g r u d z i e ń .
Równocześnie zwracam y się 

do wszystkich abonentów  za­
legających z p ren u m e ra tą  z go­
rącem  wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów 
n a ć

Genjalne arcydzieło o niehyw ałem  rozm achu inscenizacji i głębokiera u jęciu  psydhie/.nem. — 
Porywający mocą niezwykłych wrażeń najpiękniejszy film sezonu reż,. R yszirda Bolestawskiego

Fascynujące dzieje dwojga kochających się serc 
W spaniała epopea n ieśm iertelnej mitofici, zdrady 
i poświęcenia. W rolach g łów nych: nowa prze­
piękna para kochanków  ekranu  G a a r y  C o b B » r  
M arian  D a u ie s  Ponadto w ystępuje w filmie 
słynny kw artet rewelersów m urzyńskich braci 

M1LS. — Romantyzm księżycowych nocy Południa. — Siinie dram atyczna akcja. — Tańce — 
Śpiewy — Chóry — Emocja — Sensacja. Początek seansów w dnie powsz. o g. 5. 7 i 9.10, 

w niedzielę i św ięta o godz, 3 pop, — Program Nr. 12. — Sala centraln ie w entylow ana.

Szpieg i. 13
Więc o ile i kogo krzepi cukier?

Jego spożycie chwilowo nieco wzrosło w świecie.
Że cukier krzepi, to  je s t praw dą oddaw- 

tia dow iedzioną, rzecz n ie s te ty  w  tem , że 
się to  dzieje niewszędzio i niezawsze. W  n a ­
szych kryzysow ych  czasach zresztą w szyst­
k o  ta k  dziw nie się uk łada.

Co do cukru, to  przedew szystk iem  sta ły  
w zrost produkcji cukru trzcinowego w  k ra ­
jach zam orskich w  ostatn ich  dziesiątkach 
la t spraw ił, że nagrom adziły  się tam  za­
pasy  surow ca, dla. k tó rych  nie m ożna było 
znaleźć zbytu. Poniew aż zaś k ryzys ogólny 
ponad to  zmniejszył spożycie w szystkiego, 
w ięc tak że  odczuł to  cukier, k tó ry  s tan ą ł 
poprostu  w  obliczu k a tastro fy . T ak  np. po­
mimo ograniczenia, produkcji w yspa Jawa 
m iała w 1933 r. zapas przeszło dwa i pół 
miljona tonn niesprzedanego cukru, w nastę  
pstw ie czego zm niejszyć m usiała  sw ą roczną 
w ytw órczość z przeszło 3 milj. tonn  o czte­
ry piąte. K am panja 1935/6 d a  w  m yśl tego 
program u już ty lko  około 500 ty sięcy  tonn. 
a  praw dopodobnie

Jawa w 1936 wstrzyma uprawę trzciny
jako  nie d a jącą  dochodu.

Ograniczenie produkcji i to  zarówno 
trzc iny  cukrow ej ja k  i bu raków  m usiała też 
zastosow ać Ameryka i to  rów nom iernie na 
kon tynencie  i n a  w yspach. Odnosi się to  
rów nież do Kuby i innych obszarów, wobec 
czego stan  fak tyczny  je s t obecnie tak i. że 
pod w zględem  cukru  trzcinow ego św iat je s t 
dzisiaj z konieczności tam , gdzie był przed 
dziesięciu łaty. O ile jeszcze w  1933 r. w y­
produkow ano praw ie 18 młlj. tonn tego cen­
nego tow aru, to  za rok  bieżący  oczekiw ać 
należy  w  najlepszym  razie conajm niej pół 
tora miljana tonn mnłej.

W  szczegółach ocenia, się produkcję  cu ­
k ru  trzcinowego w  tysiącach  tonn:

kampanja
1934 1933

Ameryka 7189 7549
Azja 7600 8626
Afryka 906 998
Austrałja 764 795
Europa 20 15

razem 16479 17983
Co do cukru  buraczanego przedstaw ia 

się jego w ytw órczość w  k ra jach  zam orskich

ogólnie znacznie słabiej od trzcinowego, 
ale ma w  przeciw ieństw ie do tam tego  ten ­
dencję lekko zwyżkową. W  roku gospodar­
czym 1934/5 da ona przypuszczalnie 9.582 
tysięcy  tonn wobec 8.962.000 tonn  w ro ­
ku  poprzednim  —  o ile chodzi o kraje za­
morskie, a przeszło 8 miljonów tonn w Eu­
ropie. (w roku poprzednim  około 6 i pół 
milj. tonn). J a k  się natom iast przedstaw ia 
spożycie?

W edle obliczeń Dr. G ustaw a Mikuscha 
z P rag i spożyły w tysiącach  tonn:

1933/4 1932/33
E uropa 9480 9186
Azja 7310 7117
A fryka 712 693
A m eryka 8283 S461
A ustrałja  420 419

razem 26205 25876
W  szczególności popraw a zaznaczyła sio 

z k ra jów  europejskich w A ngłji, Szw ajcarji, 
Szwecji i P an ji. W Azji zw yżkow ała cyfra 
odnośnie do ang. Indyj i Jaoonji.-

A w Polsce?
Z kam panji 1931 r. (przeszło 7 i pól milj. 

kw intali) spożyliśmy w kra ju  3.724.799 kw. 
a wywieźliśm y (przy znanej fatalnej cenie) 
3.014.083 kw . Bok 1932. przyniósł zniżkę: 
spożylcie 3.408.419. wywóz: 3,988.566, w 
1933 r. trw ał również spadek: spożycie
3.131.082 kw int., wywóz 1.087.491. W edle 
..W iadomości S ta ty sty czn y ch 11 (zeszyt 31. 
str. 634) b ieżący rok 1934. będzie natom iast 
korzystniejszy. W praw dzie produkcja ule­
gła, zm niejszeniu ale przy zapasie ogólnym  
(wraz z pozostałością roku  ubiegłego) prze­
szło 5 milj. kw intali spożycie osiągnęło 
3.207.058 kwintali (do 1. IX.). co oznacza 
pew ną popraw ę. T akże wyw óz conajm niej 
osiągnie poziom roku poprzedniego. Jak o  
wytwórca cukru  stoi Polska w  E uropie na 
czwartem m iejscu po Niemczech. Czechosło­
wacji i F rancji, jako  spożywca natom iast 
gdzieś na szarym  końcu.

Zatem ? W yrażenie „cukier krzepi" za­
równo co do w ytw órcy  jak  i spożyw cy i to 
niety lko  w E uropie jest raczej ehwalebnem 
życzeniem . ..R zeczyw istą rzeczyw istością" 
je s t ty lko  d la pew nych szczęśliwców, ale 
tvm  trudno to  udowodnić.

Od poniedziałku d. 17 bm. w kinoteatrze „ S Z T U K A * *

W spaniały rom ans muzyesny! N aslynniejsza i najkosztow niejsza operetka film owa ostatnich lat!

Głośne na cały świat arcydzieło śpiewno musyczne ! 
Akcja rozgrywa się w centrum rozkoszy t luksusu No­
wego Jorku. — 20 przebojowych piosenek! — 14 prze- 
pyaznych kolorowych rewji! — 250 przepięknych ba- 
lelnic! — 600 znakomitych artystów! W głównych

Pi,Hu Usilno oraz fascynująca blondynka, Mino fa u n  Realizował flUUj InllGC znana jako „Venus Ameryki* AlluG l a j u  w y b i t n y

'T p S Ł iT 1 Ceorge Wbite.
rolach : najsłynniej­
szy tenor Ameryki

Jak wzrasta bezrobocie w przemyśle metalowym.
W przemyśle metalowym przetwórczym 

stan zatrudnienia w listopadzie nie był zadawa 
łający. Pewna poprawa nastąpiła jedynie w 
działach produkcji artykułów przeznaczonych 
dla potrzeb budownictwa. Sytuacja w ważniej­
szych działach tego przemysłu przedstawiała 
się następująco: Fabryki wagonów miały w li­
stopadzie w dalszym ciągu bardzo słabe za­
trudnienie, wykazując w porównaniu z paździer 
nikiem nawet pewien spadek. Prace, związane 
z fabrykacją wagonów- motorowych, ogranicza­
ją się dotychczas do większego zatrudnienia 
biur technicznych, bowiem produkcja na 
większą skalę nie została jeszcze podjęta ze 
względu na brak zamówień konkretnych. — 
W fabrykach obrabiarek miesiąc listopad nie; 
wykazał zmian w stanie zatrudnienia. W ykań­
czane są tam obecnie zamówienia eksportowe 
dla Rosji sowieckiej. — Fabryki maszyn rolni­
czych po pewnem ożywieniu w miesiącu paź­
dzierniku były zmuszone ponownie zmniejszyć

produkcję do ostatecznych granic. W związku 
z nowem ustawodawstwem oddluźeniowem prze 
widywać należy, że ten dział produkcji w razie, 
jeżeli rozporządzenia wykonawcze do ustaw 
oddłużeniowych nie umożliwią upłynnienia za­
dłużenia rolnicz., znajdzie się w katastrofalnem 
położeniu finansowem, co może wywołać nie­
pożądane reperkusje dla szeregu fabryk pomoc 
niczyeh, dostarczającycch surowiec i półfabry­
katy.

\Y  dziale produkcji drutu, gwoździ i śrub, 
w związku ze znacznie większym w roku bieżą 
cym ruchem buiow hnvnj, star za- .udnionia 
był w dalszym ciągu dobry. Szczególnie wy­
raźną poprawę zanotować należy w dziale pro­
dukcji śrub. Również w fabrykach okuć budo­
wlanych produkcja utrzymała się w stosunku 
do roku ubiegłego na dosyć wysokim pozio­
mie. Fabryki opakowań blaszanych wykazy­
wały dość dobry stan zatrudnienia. Stan ten 
mógł ulec dalszej poprawie w razie zahamowa­

nia przywozu puszek konserwowych dla ekspor 
tu, wykonywanych w fabrykach gdańskich z 
blachy białej niemieckiej, sprowadzanej bez cła 
w obrocie uszlachetniającym.

Dobry stan zatrudnienia wykazały odlewnie 
i walcownie miedzi i stopów, oraz m etali lek­
kich. Fabryki maszyn włókienniczych, wytwór­
nie silników elektrycznych, pomp — zatrudnio­
ne były średnio dobrze, słabe zatrudnienie wy­
kazywał przemysł maszynowy w dziale budo­
wy maszyn do szycia i urządzeń dla przemysłu 
cementowego.

Zamówienia na maszyny włókiennicze na­
pływały głównie ze strony odbiorców zagra­
nicznych, w kraju bowiem dokonywane były 
nieliczne inwestycje i na rynku wewnętrznym 
istnieją jeszcze duże ilości maszyn używanych, 
pochodzących ze zlikwidowanych fabryk, któ­
re ofiarowane są po bardzo niskich cenach, unie 
możliwiającyeh zbyt nowych maszyn. Ale i eks 
port maszyn włókienniczych jest coraz bardziej 
utrudniony W ostatnich miesiącach prawie-że 
zamknięty został wywóz maszyn włókienni­
czych do Rumunji, Grecji i Turcji, z braku kon 
tyngentn oraz nieudzielania, zezwoleń na ,tran- 
zakcje kompensacyjne. U trata wspomianyeh 
rynków jest tem dotkliwsza, że przemysł biel­
ski w krajach tych posiada z dawien dawna 
nawiązane stosunki z przemysłem włókienni­
czym i był dotychczas głównym dostawcą ma­
szyn i urządzeń. Wejście na. ten rynek konku 
rencji zagranicznej utrudniać musi w przyszło­
ści zbyt maszyn pochodzenia polskiego.

,  P ierw szo rzęd n ej Jakości
( F  t u c z o m e

B o ra *  innse g a tu n k i
żyw ych  JS Y B po leca :

K A Z IM IE R Z  O G O R Z A Ł Y
Kraków, ul. Szczepańska 11. Te!. 1 3 0 -0 4 .

Katastrofalny dla rolników
spadek cen trzody chlewnej.

Małopolskie Towarzystwo Rolnicze infor­
muje:

W niektórych okolicach Polski zaobserwo­
wano żółknięcie zasiewów ozimych w związku 
z niezwykłym stanem obecnej pogody. Okazuje 
się, że na. t e r e n ie  Małopolski /trmhndniej zasie­
wy nie uległy tym ujemnym objawom, nie wy­
bujały w górę a to prawdopodobnie w związku 
z przymrozkami, jakie dają się odczuć nocami 
na, Podkarpaciu. Natomiast w okolicach powo­
dziowych. prawdopodobnie wskutek masowego 
wyginięcia ptactwa, pojawiło się w polach du­
żo szkodników takich, jakich normalnie się nie 
obserwuje. Szczególnie w powiatach mieleckim 
i dąbrowskim wystąpiły w polach w dużej ilo­
ści owady, szkodniki polne, rozmnożone skut­
kiem tego, iż wyginęło wiele ptactwa polnego. 
Jak  wiadomo wyginęły zwłaszcza przepiórki 
i kuropatwy. Sfery naukowe krakowskie zain­
teresowały się bliżej tym objawem.

O ile stan zasiewów w Małopolsce przedsta­
wia się pomyślnie, o tyle bardzo niekorzystne 
wieści nadchodzą, ze wsi w związku 7. katastro­
falnym dla drobnych gospodarstw rolnych 
spadkiem cen trzody chlewnej. Dwu do trzcch- 
morgowe gospodarstwo chłopskie na, Podkar­
paciu liczą normalnie przedewszystkiem na do­
chód 7, odchowania trzody. Gdy jednak rok te­
mu przeciętna cena żywca wynosiła 1 zł. do 
1.20 za kg., obecnie przeciętna cena wynosi 
45 do 50 gr. za kg., a więc o 50 proc. mniej, 
Młode prosięta są do nabycia po półtora do 
dwtt złotych. Podczas gdy w locie rolnik kupo­
wał na odchowanie trzodę po 30 zł. za sztukę, 
obecnie po półrocznem chowaniu sprzedaje ją 
po 25 do 30 zł. Stosunki te mogą sic zmienić 
wtedy, gdy poprawi się sytuacja eksportowa.

Wczoraj we środę odbyło się wspólne ze­
branie przedstawicieli Izby Rolniczej i Związku 
Betoniarzy dla omówienia sytuacji.

Zniżki przj podatku dochodowym.
O ile na utrzymaniu głowy rodziny, któ­

rej dochód roczny nie przekracza 7.200 7 !.. znaj 
duje się więcej niż jeden członek rodziny, wów 
czas przypadającą stopę podatkową obniża się 
o dwa stopnie na  każdego następnego członka 
rodziny. Gdyby na podstawie tej ulgi wypadało 
zmniejszyć stopę podatkową poniżej pierwsze­
go stopnia — następuje zupełne zwolnienie od 
podatku.

Ustawa o podatku dochodowym w art. 28 
uważa za członków rodziny, małżonków, dzieri 
ślubne, dizieci nieślubne i przysposobione, krew 
nych męża lub żony w linji wstępnej lub zstęp­
nej, rodzeństwo męża lub żony oraz dzieci ro­
dzeństwa, o ile, rzecz jasna, są na utrzymaniu 
osoby podlegającej podatkowo. Wymieniony 
przepis ustawowy jest często przez płatników 
z ich szkodą zaniedbywany, dlatego też należy 
go przypomnieć,
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Budżet ooleki społecznej i oświaty w Komis!
Warszawa. 10. 12. Sejmowa kom isja 

budżetowa prow adziła dziś debaty  nad pre­
lim inarzem  budżetowym in-stwa opieki spo 
lecznej. Ze strony  opozycji k ry tykow ano  
działalność m-stwa opieki społecznej. U skar­
żano sio na zredukowanie preliminowanych 
kredytów w tym resorcie, jednocześni-' do­
m agano sio zwiększenia pomocy dla bezro­
botnych. na w alkę z gruźlicą, na pomoc ree­
m igrantom  i t. p.

Poseł Szczerkowski (PPS.) twierdził, że 
budżet funduszu bezrobocia, jest zamaly. Wy 
stępow ał przeciw ko nieodpowiedniemu trak­
towaniu młodzieży w drużynach pracy, za-Warszawa, 10. 12. (Telef.) Zasiłki bez­

robotnych pracowników umysłowych w o-
statn ieh  m iesiącach znacznie zmniejszona.
Np. pracownicy nbezpieczahii ori na.jwyższej I 
kw oty  720 7.1. m iesięcznie, pobierają zasiłku
152.60 zł. na miesiąc. 1o jest okcló 20 proc. r>0S)!l Moczulski (ił. B.). za ja! sio
uposażenia, /a sd k i zmniejszono o U> proc. j 0]I„-,^;ł.niail problemu ośrodków pracy! mó­

wiąc. ż e  wbrew twierdzeniom posła K/cz.er-

rzneal adm inistracji zakładów Żynm hiw - 
I skich. że r.ie przestrzega przepisów ora w a- 

dawstwa pracy, k ry tykow ał politykę' w 
prawic ubezpieczeń społecznych. wypowia- 

i daja.c się przeciwko insty tucji lekarzy do­
m owych. Poseł Moczulski (11.

w rolnictwie. cówskiego stesunek zatrudnionej młodzieży 
Warszawa, lik 12. (Teh-f.) N adzw yczajna! łych  ośrodkach jest jakuajlepszy. Ks. pos. 

komisja rozjemcza, pow ołana przez m in is tra ) Bzy dolski i / j .  ( h.) oinaw iajac stosunki lwów 
opieki społecznej do rozstrzygnięcia z a ta r - ! *kic, w ysunął szereg  postnlat.ow m. ni. do ­
gu, pow stałego  na tle zaw ierania nowej o-.i m agał sic podwyższenia dotacji ita ;;on.oc 
mowy zbiorowej w rolnictwie na rok przy doraźną dla bezrobotnych we Lwowie. Pos. 
szły ustaliła normy płac. VV ó wojewódz- j M aśniewska apelow ała o załatw ienie spraw y 
tw acb centralnych  na terenie 69 pow iatów  j ra ly fikacji szeregu konw encji niicdzynaro- 
iitrzymany zostanie dotychczasowy poziom i kłowej konferencji p racy  oraz opowiedziała, 
płac a ty lko  w 12 pow iatach wejow. bia ło -{ s>(? za przywróceniem  
stockiego na g runtach  nieurodzajnych zmie­
niono staw ki płac i w prow adzono nieznacz­
na obniżkę, w ynoszącą około półtora proc.

INSTRUKTORZY EKSPORTOW I.
Warszawa. 11). 12. (Telof.) Polskie orga­

nizacje eksporterów  wyrobów mięsnych po­
stanow iły w ysłać na własny koszt do nauki 
zagranicę kilku instruktorów. I>o Brimsżwł- 
k n  w yjechało już czterech instruktorów .

Kierownik muzyczny radia zwolniony.
Warszawa. U). 12. (Telef.) Kierownik 

muzyczny Polskiego Rad ja. Tad. Mazurkie­
wicz, b y ły  kapelm istrz opery  w arszaw skiej, 
p iastu jący  w trzecim Sejmie mandat z B. B. 
iv ziemi k ieleckiej, należący obecnie do g ru ­
p y  min. K ościaikow skicgo Zjednoczenia 
P racy  \Y*i i Miast został zwolniony ze sta­
nowiska w Radju Polskiem.

G I E Ł D  A V  A RS'/. A  W S K  A
Warszawa. 19. 12. Telof.) Giełda dewi­

zowa: Belg,ja 123.92. H oland ia  358.05. Lon­
dyn  26.1 G,' Nowy Jo rk  5.28: Sztokholm
134.95. W iochy 45.34. Berlin 2.12.90.

O broty mniej niż średnio, tendencja nie­
jednolita . D olar pryw atn ie  5.28. rubel zloty
4.50. do la r zlo ty  8.92. m arka niem iecka
200.50. fun t szterlingów  2(1.22.

Papiery procentowe: B udow lana 45-25.
stabilizacyjna 07.28. prcmjowa dolarow a 
53.30. konw ersy jna 05. listy  i obligacje 
banków  państw ow ych bez zmian.

Akcje: B ank Polski 03.75. W ęgiel 13.05. 
S tarachow ice 12.05. — T endencja niejedno­
lita . dla listów  zastaw nych przew ażnie slab- 
bsza. dla ak cy j niejednolita . P ryw atn ie  do­
larow a śląska  07. W arszaw y 65.

Warszawa. 19. 12. (Telef.) P. P rezyden t 
R zplitej spędzi święta Bożego Narodzenia 
w swej rezydencji w Spalę, dokąd wyjcćlzie 
iv sobotę.

1  0f)0—-------

Żydowska pożyczka dla Palestyny.
Londyn, 19. 12- (PAT.) Żydowska agen­

cja. będaca najw yższą sta lą  instancją mię­
dzynarodow ą dla spraw  Palestyńsk ich , lirze 
prow adziła w Londynie uwieńczone powo­
dzeniem rokowania z Lloyd Bankiem  i b an ­
ki ran A nglo-Palestyńskim  w ^sprawi* uzy­
skania. pożyczki w wysokości pół mil jo na 
funtów na cele dalszej kolonizacji Palestyny. 
Pożyczka, zaciągnięta będzie na tf> lat. opro 
em itow anie w ynosi 4 procent. Je st to pierw­
sza tego rodzaju pożyczka zagraniczna, za­
ciągnięta przez żydowską, organizację.

daw nej nazw y m ini­
sterstw u t. j. min. p racy  i opieki spoi. Pos. 
Roilenstreich (Kolo Żvd.) zobrazow ał cięż­
kie położenie ludności żydow skiej, prosząc o 
wydatniejszą dla niej pomoc, w szczególno­
ści dla robotników . Pos. W ełykanowicz (KI. 
l Tkr.) dom agał się w ydatniejszej pomocy ze 
s trony  m inisterstw a dla ludności ukraińskiej 
a w Szczegółnóśoi opieki nad inwalidami b.

annji ukraińskiej. Pos. Szu lik (Cli. D.) fii/.il- 
stawjl stosunki, panujące na Śląsku. \p o k -  
wal. aby nie dopuszczano do zamykania ko­
palń na Śląsku i dom agał się pomocy finan­
sowej dla spółek brackich. Pos. Kornecki 
(KI. Nar.) poruszając kw estjc  reorganizacji i 
ubezpieczeń społecznych stw ierdził, że nie 
osiągnęły one w łaściwego skutku. Posłanka 
Jarcszewiczowa (BB.Y w ysunęła postulat, 
aby jeszcze w obecnej sesji wnieść u s -w e . 
k tóra  by ujęła w sposób przynoszący więcej 
pożytku sprawie opieki nad młodzieżą.

N astępnie glos zabrał p. min. Paciorkow- 
ski, k tó ry  podkreślił, żc po k ilkunastu  la­
tach w łasnych dośw iadczeń możemy solce

W sprawie wykonywania zawodu
fryzjerskiego,

Warszawa, 19. 12. ;Telof.) Związek Izb Rzo 
iideślniczych postanowi! wystąpić do Minister­
stwa Przemysłu i Handlu w sprawie wyko 
mywania zajęć fryzjerskich w mieszkaniach pry 
watjiyeh. Niedawno Ministerstwo orzekło, że 
fryzjer oznaczający swoje mieszkanie jako sie­
dzibę przedsiębiorstwa. ma prawo prowadzić 
rzemiosło przez wykonywanie na zamówienie 
czynności fryzjerskich wyłącznie we u la-nyeh 
mieszkaniach osób zamawiających. Orzeczenie 
to. wydano bez zasięgnięcia opinji Związku 
Izb Rzemieślniczy oh. Biorąc pod uwagą i.iebez 
pieezeustwa natury -unitarnej i możliwość uchy 
lania sic od podatków i świadczeń tego rodza­
ju fryzjerów. Związek Izb postanowił domagać

już postawić py tan ie  czy to co nazyw am y ■ cofl!i, (,i;( ,. 0 w t .zpnia 
naszą po lityką socjalną odpow iada potrze- j
bom naszego państwa i społeczeństwa? 1 zy
nie była zbyt jednostronna i czy uwzględnia 
specyficzne w arunki naszego życia. M inister 
oświadcza dalej, że spraw y te omówi ob­
szernie na plenum. Teraz zastrzega -ię. że 
bynajm niej nie uważa, aby  państw o ■ spo­
łeczeństw o nasze w ydaw ało na spraw y so­
cjalne zadnżo. Nie sądzi jednak , że te sumy. 
a są, to kw oty , k tó re  pochodzą n iety iko  z 
budżetu min. opieki, bo jeszcze wieeej jest 
w ubezpieezalniaeh i sam orządach — są u- 
żytkow ano zbyt jednostronnie i zbyt mało 
produktyw nie.

DYSKUTOWANO TAKŻE BUDŻET 
OŚWIATY.

Warszawa, 19. 12. (Telef.). Komisja Budże­
towa Sejmu na posiedzeniu wicczornem przy­
stąpiła do omawiania budżetu Ministerstwa 
Oświaty. Po obszernym referacie, naładowanym 
liczbami, a przedstawionym przez posła Zdzisia 
wa Rtrońskiogo (BR.), przemawiał minister Jc- 
drzejewicz.

NIEUZASADNIONY ZBITEK ZAGRANICZNY
VI arszuwu. 19. 12. fTelof.l Organizacje r;e- 

lnieslnicze obliczają, że w roku uh. przewiezio­
no do Polski zbędnych artykułów z zakresu 
produkcji rzemieślniczej za 6i.0<1:),(ido zł.

ZGON WYBITNEGO LWOWIANINA.
Lwów, 19. 12. (Tfldtif.) Zmarł dr. Stefan  

Bartoszewicz, h. redak to r ..N afty", b. pre­
zes rady  nadzorczej Państw . Zakładów  Naf­
tow ych. działacz lwowski.

Szczegółowa dyskusja S i
Warszawa, 19. 12. (Telef.). Senacka Komi­

sja Konstytucyjna rozpoczęła dyskusję nad po 
prawkami do uchwalonej przez BR. ustawy kon 
stytucyjnoj. jakie Renat ma zaproponować na 
czwartkowem posiedzeniu pJenarneni. Przed 
przystąpieniem do dyskusji sen. Głnbiński wy­
raził pogląd, że poprawki, zgłoszone przez So­
nat są dwojakie: jedlic odnoszą się do artyku­
łów, uchwalonych przez Sejm, inne stanowią 
nowe postanowienia, których Sejm nie uchwa­
lił. Senat jest powołany tylko do ewentualnych 
zmian w tekstach uchwalonych przez Sejm, a 
wprowadzanie zupełnie nowych zasad wykra­
cza poza jego kompetencje. Senatorowie z RB.

nie podzielili tego poglądu i przystąpili do dy­
skusji szczegółowej nad pierwszemu artykuła­
mi, mająceini charakter racze j dekla race ji kon 
stytucyjnej. W dyskusji z ramienia opozycji za 
brat głos jedynie senator Woźuieki (ludowiec). 
Socjaliści na posiedzenie nie przyszli, senatoro­
wie z Klubu Narodowego byli wprawdzie obecni 
na posiedzeniu, ale udziału w dyskusji nie 
brali.

Po ukończeniu narad nad pierwszym roz­
działem. przedyskutowano dział drugi, dotyczą 
cy uprawnień prezydenta. Dalsza dyskusja to­
czyć się będzie na czwartkowem oorannem po­
siedzeniu. zwołauem na godzinę 10.

W. BROMOWICZ MAGAZYN BŁAW ATfcY I KONFEKCJA DAMSKA
Kraków, ulica Szczepańska 1, — T elefon 120-04.

przez

Demonstracje przeciw Niemcom w Kownie
Berlin. 19. 12. (PAT.) Niem. biuro inform. 

donosi z Kowna, żc odbyła się tam manife­
stacja antynlemiecka, tv czasie k tó re j w y­
głosili ostre przem ów ienia b. g u berna to r 
K łajpedy  Merlds oraz li. proz. dyrek torjum  
Reisgis. Mówcy oświadczyli się k a teg o ry ­
cznie przeciw poiozumieniu niemiecko lite .v- 
skiemi! kosztem ustępstw w sprawie Kłajpe­
dy. Przem aw iał również gen er. sekretarz 
zw iązku Tautininków w Hastenis. k tó ry  
szczególnie ostro w ystąpił przeciw Niemcom, 
ośw iadczając, że Litwa nie da się sprowadzić 
z drogi przez zarządzenia gospodarcze ze 
strony Niemiec-

Pogrzeb ofiar naieebanepo autobusu.
Berlin, 19. 12. PAT). Wczoraj odbył się w 

Stadu pod Yerden uroczysty pogrzeb ofiar ka­
tastrofy pod Langwedel. Na uroczystość te de­
legował kanclerz Hitler swego osobistego adju 
tanta. przywódcę nadgnipy Wilhelma Brueckne 
ra. który złoży! w jego imieniu wieniec. Kon­
dukt pogrzebowy poprzedzały delegacje oddzia 
lów 8. A. i 8. 8. Po pogrzebie przyjął Brueck- 
nor krewnych 14 ofiar w gmachu regencji, wy­
rażając im w imieniu kanclerza współczucie, 
przyczern złożył na ich ręce większa sumę. — 

i postanowił surowiej poshigiwamłe się oszczerstwem w po- j Oświadczył zarflZPm. że kanclerz'zamierza stwo
ofiar kata-

Gzy Z.A.S.P. otrzyma komisarza?
Warszawa, 19. 12. (Telef.) Rewizja w Zwiąż.przez dłuższy czas. W sferach aktorskich poja- 

ku Art. Scen* Polskich (Zasp) dokonywana wiła się pogłoska o możliwości mianowania dia 
delegatów komisariatu rządu potrwa I Zaspu Komisarza.

Po wyroku w sorawie p. Moraczewskiego.

Dodatkowy kredyt wo:skowy we Francji.
Paryż, 19. 12. PAT). Izba po długotrwałej 

dyskusji przyjęła wniosek upoważniający rząd 
do wydatkowania dodatkowo HiiO milionów 
franków na potrzeby min. wojny. Wniosek ten 
żósl.il przyjęty 460 glosami przeciw 130.

Zinowjew przeniesiony do Moskwy.
Warszawa, 19. 12, (Telef.). Z Moskwy do­

noszą: B. prezes leningradzkiego sowietu Zi­
nowjew, który pełnił ostatnio obowiązki rek­
tora w7 Świerdiowsku. zosfa] odwołany t (ego 
stanowiska i mianowany członkiem rady związ 
ków zawodowych

Warszawa. .19. 12. (Telef.). IV południe cglo nych. postawili oskarżycielowi zarzut oszczer 
szono wyrok W sprawie b. min. iloraczewskic- stwa na które to zarzuty p. Moraczewski nie 
go przeciwko „Wieczorowi Warszawskiemu". j reagował. Potępiając z całą stanowczością i na j
Sąd uznał winę za udowodnioną , _ _     „
kazać redaktora odpowiedzialnego fe.go pisma Lmiee prasowej sąd uznał zeznania pp. CJłąbińj rzyć większą fundację dla rodzin

na 2 miesiące aresztu i 590 zł, grzywny, daro- skiogo. Dębskiego i Zdziechowskiego za mewy 
wując mu karę na zasadzie amnestii. IV mo- starczające dla przygnania tego. że oskarżony 
tywach sąd pisze: Obrona ofiarowała dowody Ma Łuszczak, używając pod adresem oskarży-j 
prawdy powołując sic na świadków p. Gląbió- cielą zwrotu „Adwokat Szurlej o honorze Mora 
skie-no DebskT-m i Zdziec-howskie7''n którzy czewskiego. notorycznego paszkwiwalenta i 
stwierdzili.'żc na tle polemiki, jaka wywiązała oszczercy”, przeprowadził dowód prawdy. Obr. 
się spowodu publicznego i niesłusznego posą- oskarżonego zapowiedział apelację, 
dzenia ich przez Moraczewskiego o wyzyski­
wanie w celach prywatnych, ze szkodą dla pań 
stwa swoich stanowisk służbowych i politrcz-

Dziś na ekranie teatru świetlnego „U C IE C H  A“ Starow iś lna  IB.
W ielki film n iesam ow ity — sensacyjny. — W ytwórni U niversal — twórczyni 

Frankensteina i N iew idzialnego człow ieka

BORYS K A R IO F F  oraz B iLA  LUGOSI
dwaj arcym jstrze m aski, po raz p ierw szy razem  w filmie

C Z A R N Y  K O T
Dram at wedłu°' utworu Łd?I3FSl AilflinjF Pofi. — Ponadto dodatki i kionika

strofy.

TYMCZASOWY USTRÓJ KATALONJI. 
Madryt, 19. 12. (PAT.) Izba uchwaliła 

ostatecznie projekt ustawy o wprowadzeniu 
tym czasowego ustroili w Katalonji.

  ono--------

z a m k n i ę c i u  R t o w z i & i

j Interwencja przedstawicieli nauki
w sprawie obcięcia dotacyj państwowych,

W budżecie państwowym na r. 1935 uległy 
silnym redukcjom dotacje skarbu państwa na 
cele związane z popieraniem nauki. W związku 
z tern Polska Akademja Umiejętności w Krako­
wie wraz z przedstawicielami trzech innych to­
warzystw7 naukowych, a mianowicie Tow. Nau­
kowego Warszawskiego, Akadeiriji Nauk Tech­
nicznych i Tow7. Naukowego Lwowskiego — 
podjęła interwencjo u rządu w celu skłonienia 
go do przywrócenia obniżonych dotaeyj, lub

przynajmniej złagodzenia restrykcyj. W  dniu 6 
bm. delegacja złożona z przedstawicieli tych 4 
instytueyj interweniowała w7 tym kierunku u 
ministra oświaty, w następnych zaś dniach u 
prezesa Rady Ministrów, natomiast wczoraj ta 
sama- delegacja z wiceprezesem A kulom ji Umie 
jętnośei prof. Świętosławskim na czele była 
przyjęta przez Prezydenta Rzpliej, którego pro 
siła o poparcie w7 staraniach o przywrócenie 
przez rząd dotaeyj.
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OFIARA CHIRURGA.
Pow ieść am erykańska.

P rzek ład  autoryzow any.
 oo---------

P io tr  M eldy m iał dobrą pięćdziesiątkę, 
rzadkie, n ieokreślone, płowe w łosy i ostro 
zacięte usta. P rzy tem  był drobny i nikły. 
O statnio chorow ał bardzo poważnie, chociaż 
się na to  nie zgadzał. P a lił cygara , drw ił 
z lekarzy  i pielęgniarek i prow adził wojnę 
z córką i zięciem po s tan  nm zaciekle,

—  Długo się pani guzdrala  — m ruknął 
cieiątko. —  Proszę mi to dać —  dorzucił, 
w yciągając rękę i spoglądając na mnie 
przebiegle. —  W  tym  gołym szpitalnym  po­
koju  niem a nic takiego, cc-by mogło rado­
w ać wzrok.

W yjaśnienie to  nie było ani pochlebne, 
ani. jak  się później okazało , zgodne z praw ­
dą. Nie z głodu este tycznych  w rażeń po­
słał mnie ta k  nagląco mój pacjent po chiń­
skie cacko. O drazu mi się ta k  zdaw ało, ale 
się z tein nie w ygadałam . Pacjen tom  wol­
ut) m ieć fantazje.

Szczupła, tępopalca ręka. porośnięta z 
w ierzchu delikatnym , płowym  włosem, sięg­
nęła drżąco po tabakierkę- Gdy wyszłam  
z łazienki, gdzie k ładłam  ltiały. szpitalny 
czepek P io tr w patryw ał się chciwie w błę­
k itn y  flakonik, obracając  go w palcach i 
m rużąc oczy przyćm ione dymem z cygara, 
k tó re  trzym ał mocno w zębach.

—  Dr. H arrigan  był u pana? —  zapy­
tałam  odniechcenia. zab ierając m u zręcznie 
jedną poduszkę i zniżając wezgłowie do po­
ziomu. zbliżonego do n akazu  doktora.

Spuścił oczy, ale nic zaprotestow ał.
— Był. O peracja w yznaczona na ju tro  

rano. Pow iada, że w szystko będzie dobrze.
—  U rw ał i dokończył n iedbale: — W yjdę 
z tego , tria się rozumieć, ale że on głupi, to 
głupi.

Podniosłam  brwi. Mam sw oje zdanie o 
doktorze ITarriganie, ale nie w ypada mi 
tego tnówić.

—  Św ietny chirurg —  rzekłam , biorąc 
term om etr.

—  R ozpustnik! —  m ruknął, nie w yjm u­
jąc cygara z ust i nie odryw ając oczu od 
błęk itnego  cacka, podskakującego  w ner­
wowych palcach. —  P ijak  schodzi na psy.

— N ajlepszy ch irurg  w B... — dorzuci­
łam. strząsa jąc  energicznie term om etr.

—  Był —  popraw ił P io tr. — Mówić pa­
ni. że on długo nie pożyje. W ystarczy  spoj­
rzeć na jego brzuch i w orki pod oczami, że­
by zrozumieć jak  z nim jest. A przecież nie­
wiele starszy  ode mnie. Uważa- że ze mną 
jest źle. O. niecli pani nie po trząsa  głową. 
Mam oczy. Wiem cc on myśli o moim s ta ­
nie- Ale przekona się pani,, żc ja  jego prze- 
żyję.

—: Może mu pan zaufać całkow icie. P o ­
zwoli pan zmierzyć sobie tem peraturę?

—  Czyż ja mu nie ufam ? Nie potrzebuje 
mi pani mówić, że to jedyny lekarz w pro­
m ieniu wielu mil. k tó ry  mi może pomóc. 
Sam o tem wiem. —  Rzucił mi ostrego zeza.
—  Czyż w innym  w ypadku  oddałbym  się

bez zastrzeżeń w ręce.. —  Urwał, mówił ja k  
zwyłde lekkim , ironicznym  tonem , ale przy 
ostatn ich  słowach w  głosie jego zabrzm iała 
nu ta  b ru talnej szczerości: —  ...mojego n a j­
droższego w roga?

N aturaln ie- cały  szpital w iedział, że dr. 
H arrigan  i P io tr  M elady byli przez szereg 
la t serdecznym i przyjaciółm i i że zerwali ze 
sobą nagle z niew iadom ego powodu. Teraz 
nieprzyjaźń ich była równie serdeczna, ja k  
k iedyś przyjaźń. Jeżeli chodziło o w yraże­
nie epinji w jakiejkolw iek sprawie, nigdy 
się nie zgodzili n a  jedno. P io tr  M elady 
m iał za sobą pieniądze i au to ry te t, dr. H ar­
rigan b lask  rozgłosu i w pływ y potężnych 
pacjentów . Nic ulegało w ątpliw ości, że mi 
ino swoich wad d o k tó r cieszył się u w szyst­
kich niezm ienieni zaufaniem —  nawet, teraz, 
kiedy, jak  się w yraził P io tr, zjeżdżał po 
równi pochyłej. P oza  szpitalem  pewnie n ik t 
nie zdaw ał sobie spraw y, z jakim  pośpie­
chem ten  człowiek leciał w przepaść.

—  Jeeżli k to  mnie u ra tu je , to ty lko 
on —  ciągnął P io tr  M elady. —  I ja  go n ie­
nawidzę. a- on mnie. — 1 znów w jego głosie 
zadźw ięczała nu ta  tak ie j srogiej praw dy, że 
nie zdołałam  uk ryć  w rażenia.

Przeszył mnie ostrem  spojrzeniem  i uśmie 
chająo się jednym  kątem - zaciętych ust, 
rzekł zw yczajnym  głosem :

—  No. panno Saro. musi pani przyznać, 
że on nie ma za grosz e ty k i. D latego, że jest 
sław ny, pozwala sobie na rzeczy, na k tó re  
inny lekarz  an iby  się nie odw ażył, a niby nie 
chciał odważyć. Lekarze są naogół etyczni. 
Inaczej nie m ogliby egzystow ać. H arrigan

doniedaw na był porządnym  człowiekiem.

i :

—  w yjął z u s t cygaro  i  w ytrząsn ą ł popiół 
przez kraw ędź w ysokiego, w ąskiego łóżka.

—  Dr. H arrigan  w  dalszym  ciągu prze­
prow adza udane k u rac je  zauw ażyłam  sucho,
—  P ro sz ę  o tw o rzy ć  usta.

—  Dr. K unce zaczyna się w ybijać —  
rzekł P io tr  najw idoczniej z zam iarem  rozga­
d an ia  się na  now y tem at, lecz g d y  otw orzył 
u sta , by włożyć w  nie cygaro , w sunęłam  mu 
zręcznie term om etr pod język. S tropił się, 
lecz um ilkł —  ja, czekając  n a  tem peraturę, 
zastanow iłam  sin n ad  jego ostatniem i sło­
wami.

Dr. K unce, obecny naczelny  lekarz szpi­
tala. w ybijał się napew no. Nie wiem jakim  
dyplom atycznym  zabiegom  zawdzięcza! po- 
prostu  kurs m iędzy C yllą i C harybdą uporu 
P io tra i b lagi H arrigan a. F ak tem  jest. iż 
um iał kręcić sw oją korzyść. O statnio zau­
w ażyłam , iż zaczął starszego kolegę lekce­
w ażyć. Praw da, że sław a H arrigaua  już g a ­
sła. ale pomimo, że zaczynały  m u się zda- 
7-zać drobne om yłki, k tóreśm y d o tąd  tuszo­
wali. dokazyw ał w dalszymi ciągu praw dzi­
wych cudów  chirurgicznych. B ył specjalistą  
w chorobach tego typu. n a  jak ą  chorow ał 
P io tr i ten ostatn i nie przesadzał, tw ierdząc, 
że ty lko  on mógł go uratow ać. D otąd dr. 
H arrigan odk ładał operację ze w zględu na 
n iezadow alający  stan  serca pacjen ta , ale 
w kró tce okazało się, że dłużej zwlekać nie 
można. R ada byłam  z optym izm u m ego p a ­
cjenta. K ażda p ielęgniarka wie. żc to po­
łowa w ygranej.

(Ciąg daiszy nastąpi).

SZOPKI m  b o z i  k a r o d z e n i e

ttajwięTsszy Skład Katolicki Artykułów Kościelnych
FR. KOPACZrffStfl, KRAKÓW, BRACKA t. T E L E F Ii M - M .

Na nadchodzący sezon, po zni-

Z Z t  Z A B A W K I
w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  oraz 
w szystk ie  dotychczas p r o w a ­
d z o n e  artyk u ły , poleca, firm a: 
STEFAN P O S S Ę B S K I  ob ecn ie

ul. Floriańska 34

Pektoraliki,
koloratki

j gumowane dla PT. Księ- 
I ż y, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze

poleca :

R O M A N

K u p i ć  na  g w i a z d k ę :

d i
4  m

a I r 0 n k i C h a ł ę  W u j a  T o m a

d l ?  K ff z i k a

Obrazki fteletilbwc, p ięk n e, w ie ­
lobarw ne  

b  i jed n ob ar­
w n e (sepja) w ła sn e  nakłady — krajow e i zagraniczne. — 
D ogodne w arnnki zap łaty  — po kolendzie . — W zory na 

żądanie gratis.
100 sztuk zł. 1 . - ,  1.20, 1.25, 1.50, 1J0. 2 . - ,  2.50, 3 .- ,  3.50, 4.50, 

5.—, 6 .— . 7.— i droższe.
R óżańce tuz. 3.—, 3.50, 4.—, 4.50.5,50, 6.—, 8 .- .  

M edaljoniki gross 2.50, 3. — , 3.50, 4.—, 4.50

SZOPKI BOŻEGO NARODZENIA i DZIECIĄTKA JEZUS
p o l e c a :

Hraftów, Siawhowsha 4. 
Telefon Nr. 148-15Stanisław Rab

NA SW
M 3 M  lu k s u s o w a ; ,  m a k ,  m ić d -g ira & n s f , m i ­
g d a ł y ,  ro d z y n K S , o r z e c h y ,  d e k i y l e  i t .  p .  
o r a z  w in a  k r a j o w e  i  z a g ra n S e s n o  — m io ­
d y  p i t n e ,  *  ó d k i ,  l i k ie r y ,  k T tn a a lii i r u m y .
Ś w ie ż e  o w o c e  w  w ie l k i m  w y fo o rz e  —  p o  

p r z y s t e p n y h  c e n a c h  p o le c a

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W ,  U L I C A  F L O R J A N S K A  4 9 .

Codziennie świeże m asło  dworskie i deserowe.

FORTEPiAflY-PIAMSNA FISHARMONJE
W ŁADY SŁAW &OL0SMS8CI

KRAKÓW ,  U l  SW. ffiP IN Y  3 .  T e l .  1 0 4 6 5 .

m ę s k ie
Batorówki pluszowe 

dla Księży 
[olsca

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24 

Dom XX. MarkSw.

Wykonuje wszelkie reperacji.

C U K IE R
rafinowany gruboziar­
nisty^ k ostk ę k ry sta ­
liczna — k a r t o n y  

dostarcza najtaniej

A G E N C J A  CUKRU
K raków, 

Radziwiiłowaka 15.

Kaseta krawaty,
Koszule. Szatę, Ręka­
wiczki, Bielizna ciepła, 

Kamizelki, Pulowery
Najtaniej jedyn ie!!!

Kraków, ul. Grodzka 13,

mon
o r a  w d z i w o

P S Z C Z E L N Y
ber, dom ieszek gw aran­
tow any z w ł a s n e j  
najw iększej p a s i e k i  

w Państwie.
3 kg. 9 .5 0  zł.
5 kg. 15 zł.

10 kg. 28 z ł
w raz naczyniem  i opłatą 
pocztową wysyła za po­

braniem .

Ettgenjusz BILIŃSKI,
Zbarażu.

K r z y ż a k ó w

a d l a  ż o n y  c o s  p r a k t y c z n e g o :

Kraków, 
ulica Fiorjańska 40

E M  E S

(ME) NIEZBĘDNA W KAłOYM d o mu  KUCHENKA SPIRYTUSOWA

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

Rewiru I. 
ul. św. Gertrudy 23. 
dnia 13 grudnia 1934. 
Sygru. I. Km. 2913/34.

Obwieszczenie.
W dniu 11 stycznia 1935 r. o godz. 10-tei 

sprzedane będą w Krakowie przy ul. Jagielloń­
skiej L. 7 a, w drodze publicznej licytacji, na­
stępujące ruchomości: maszyny do pisania,
biurko jasne, szafka, oszklona, stolik pod ma­
szynę, szafa duża oszklona, szafa z szufladami 
i wieszadło z lustrem. Ruchomości te ocenione 
będą w czasie licytacji. (Art. 588. § 2 k. p. c.) 
Można je oglądać w powyższym dniu i pod 
wskazanym adresem o godzinie 10-tej.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
(—) Mgr. ścłerański Stanisław.

OZDOBY CHOINKOWE
1 kg. zł. 5.50.

Do każdego kilogram * dodajemy 1/4 kg. 
cukierków  do zawijania gratisow o  

C ukiernia „SPLENDIDE* Kraków, Starow iślna >.

RYNGRAFY METALOWE
z wlzerssnKlem

n&m  Ooshie! Częstochowskiej
wyrobu Menntcu Państwowe!

są do nabyci*

w Oddziale PAT. Kraków, Mikołajska 32,
w cenie po 3 zł. 20 gr, I 1 zł. 60 gr.
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„< O S T A T N IE  N O W O Ś C I! > .
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w V

FA B ER  0. F . W .: D o b r o ć ................................................   , , ,
GÓRSKI L. —  SZYMAŃSKI A. X.: K odeks społeczny . . .
KONIECZNY F. DR. X.: M odlitwa u ludów  pierw otnych 
JE Ż  M. X.: E gzorty  d la  m łodzieży szkolnej (rocznik III.) .
KORDEL M. X.: R ok służby Bożej (porządek służby Bożej

na rok  1934/35) , .........................................................................
PER R O Y  L. O. S. J .: N ajśw iętsza P an n a  wzorem pokory i cichości 
SZO ł,D ESK I W . O. C. SS. R.: Z akony i zgrom adzenia zakonne

w  Polsce ........................................................ ........
THELOZ .T. X.: Na służbie i s traży  u  Ńajśw . Serca P. J .  .
ITNSZLICTI J . X.: Życie i n au k a  Jezu sa  C hrystusa  w zarysie 
W O JTU SIA K  E. X.: Socjologiczne podstaw y A kcji ka to lick iej • 
ŻUKIEW ICZ O. K. M.: K rólow a R óżańca św. w  K ościele i P o l­

sce, tom  I.

poleca

Księgarnia Krakowska —  Kraków, u. św. Krzyża L. 13.
(HMsaaai h b b r r r  a o ra n n s  *>*s unsKcg ■ a r o w a  mboshbs a u w u  m
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